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KsmHRikat końcowy po rozmowach

przywódetw
premier. Macmillan wystoso­
wali do premiera Chruszczona
listy proponujące, by wymie­
nione wyżej spotkanie odbyło
się w Paryżu w dniu 27 kwie­
tnia 1960 r. Listy te przekaza­
no w poniedziałek do Moskwy,
a ich treść została opubliko­
wana.

Według słów komunikatu,
szefowie państw i rządów u-

zgodnili procedurę przygoto­
wań do konferencji i udzielili
w związku z tym niezbędnych
instrukcji. Rada Paktu Północ­
noatlantyckiego zostanie poin­
formowana o wynikach odby­
tych rozmów podczas posie­
dzenia, które odbędzie się w

dniu 22 grudnia i będzie regu­
larnie konsultowana w związ­
ku z przebiegiem prac przygo­
towawczych.

Uczestnicy rozmów wyraża­
ją w zakończeniu nadzieję, że

projektowana . konferencja
przyczyni się do umocnienia
„sprawiedliwego pokoju”.

zachodnich
PARYŻ (PAP)

We francuskim Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych
odbyła się w poniedziałek o-

koło godziny -14 oczekiwana z

dużym zainteresowaniem kon­
ferencja prasowa, podczas któ­
rej dyrektor blu?a prasowego

'przy urzędzie prezydenta re­
publiki, Chaveau, odczytał ko­
munikat reasumujący 3-dnio-
We rozmowy .szefów rządów 3
mocarstw zachodnich i NRF,
przeprowadzone w Paryżu i
Rambouillet w dniach 19, 20
i 21 grudnia br. Na konferen­
cji zebrało się około 400 przed­
stawicieli prasy francuskiej i
zagranicznej.

Komunikat głosi, że w toku
tych rozmów prezydenci USA
1 Francji, premier Zjednoczo­
nego Królestwa i kanclerz
NRF dokonali wymiany poglą­
dów na rozmaite tematy będą­
ce przedmiotem wspólnego za­
interesowania, przy czym
wzięto pod uwagę poglądy —

wyrażone przez przedstawic e-
li rządów krajów-członków
NATO w toku sesji Rady
NATO, odbytej w Paryżu w

dniach od 15 dó 17 grudnia br.
Wśród poruszanych tematów

omawiane były: sprawa sto­
sunków między Wschodem a

Zachodem, problem rozbroje­
nia i zagadnienie. Niemiec łą­
cznie ze sprawą Berlina. Jeżeli
chodzi o ten ostatni punkt, ze­
brani „potwierdzili zasady za­
warte w komunikacie czterech
mocarstw z 14 grudnia 1958 r.

oraz w deklaracji Rady NATO
2 16 grudnia 1953 r. w sprawie
Berlina”.

Jak stwierdza dalej komu­
nikat, osiągnięto porozumienie
ilw sprawie konferencji czterech
"mocarstw z udziałem przewo­
dniczącego Rady Ministrów
ZSRR- Konferencja ta miała-

foy na celu rozpatrzenie pew-
jnej liczby zagadnień interesu­
jących wzajemnie wszystkich

uczestników.
W związku z tym prezydent

Eisenhower, gen- de Gaulle i
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Główne kierunki
Budżet i plan na rok przyszły

— uchwalone przez Sejm
Po kilkudziesięciu posiedze­

niach komisji sejmowych i
trzech dniach dyskusji plenar­
nej Sejm uchwalił wczoraj
budżet i narodowy plan go­
spodarczy.

Eisenhower proponuje:

Rozpoczęcie rozmów
27 kwietnia w Paryżu

List prezydenta USA
do premiera N. Chruszczowa

PARYŻ (PAP)
W liście do premiera Związ­

ku Radzieckiego, Nikity Chru­
szczowa, przekazanym w po­
niedziałek, prezydent Eisenho­
wer pisze:

„Szanowny Panie Premierze!

Jak Panu wiadomo, spotka­
łem się właśnie z prezydentem
de Gauile’em i premierem
Macmillanem.

Wśród spraw, które omówi­
liśmy, znajdowała się także
kwestia możliwości spotkania
się z Panem w celu rozpatrzę-

Deklaracja
* czterech szefów rządów

w sprawach
ekonomicznych

PARYŻ (PAP)
Uczestnicy zachodniej kon­

ferencji na szczycie — prezy­
dent de Gaulle, prezydent Ei­
senhower, premier Mącmillan
i kanclerz Ademauer — wyda-
li wspólny komunikat jia te-
ńiat zagadnień gospodarczych.
Komunikat zapowiada zwoła­
nie w najbliższej przyszłości
nieoficjalnej konferencji W
Paryżu, poświęconej omówie­
niu problemów gospodarczych
krajów zachodnich.

Konferencja, która ma się odbyć
w ramach- OEEO, ma na celu
•tworzenie pomostu pomiędzy
•ześcioma krajami wspólnego ryn­
ku i siedpiioma krajami „małej
Strefy wolnego handlu”.

Jak podaje agencja AFP, konfe­
rencja rozpocząć się ma 13 sty­
cznia.

Eisenhower
*

w Madrycie s

LONDYN (PAP)
W poniedziałek po południu

prezydent Eisenhower przybył
z Paryża do Madrytu, który
jest przedostatnim'etapem je­
go podróży po krajach Euro­
py, Azji i Afryki.

- Eisenhower jest pierwszym
z szefów mocarstw zachodnich,-
który odwiedza Hiszpanię od
czasu hiszpańskiej wojny do­
mowej oraz wojny światowej,
kiedy reżim Franco solidary­
zował się z hitlerowskimi
Niemcami.

We wtorek Eisenhower uda
się z Madrytu do Maroka, a

stamtąd powróci do Waszyn­
gtonu kończąc swą trzytygod­
niową podróż.

ula problemów międzynarodo­
wych stanowiących przedmiot
wzajemnego zainteresowania.

Doszliśmy zgodnie do wnio­
sku, że byłoby pożądane, aby
czterej szefowie państw lub
rządów spotykali się od czasu

do czasu kolejno w poszczegól­
nych naszych krajach.

Przedyskutowaliśmy główne
problemy związane z zapew-
nięniem na świecie pokoju i
stabilizacji.

W związku z tym chciałem
zakomunikować, iż jestem go­
tów spotkać się z Panem, z

prezydentem de Gaulle’em i
premierem Macmillanem, jak
tylko można najprędzej.

Z uwagi na zajęcia, które,
jak wiem, wypadają każdemu
z. nas, sądzimy, iż proponowa­
na-konferencja mogłaby się
rozpocząć 27 kwietnia i że naj­
odpowiedniejszym miejscem
dla pierwszego spotkania był­
by Paryż.

Liczę, iż propozycja ta bę­
dzie dla Pana do przyjęcia”.

Podobną treść mają listy
wystosowane do premiera
ZSRR przez prezydenta de
Gaulle’a i premiera Macmil-
lana.

Referent obu tych ustaw,
pos. Kuziński (PZPR) chara­
kteryzując je ogójnie, wskazał
na kilka głównych punktów
nowego budżetu i planu, a

bogata dyskusja naświetliła je
z wielu stron.

KONCENTRACJA WYSIŁ­
KÓW. Zasada ta obowiązywać
musi we wszystkich, bardzo
różnych dziedzinach życia. O
koncentracji wysiłków inwe­
stycyjnych mówił np. pos.
Kwirynowicz (bezp.), znacze­
nie kompleksowości nakładów
na melioracje rolne i budow­
nictwo gospodarcze na wsi
podkreślał pos. Pszczółko.wski
(PZPR), a problemowi koordy­
nacji pracy i wydatków w

dziedzinie upowszechniania
kultury poświęcił wiele uwagi
pos. Lejwoda (ZSL).

UMOCNIENIE RÓWNOWA­
GI RYNKOWEJ. O środkach
zapewniających trwałe zrów­
noważenie ilości towarów ryn­
kowych z dochodami ludności
mówił już na poprzednim po­
siedzeniu Sejmu premier Cy­
rankiewicz, wstępnie prezen­
tując Sejmowi budżet i plan
gospodarczy. Ten sam cel kie­
rował posłem Królem (bezp.)
kiedy wskazywał na niewyko-

Ambasador Jaszczuk
złożył wizytę

N. S. Chruszczowowi
MOSKWA (PAP)

Dnia 21 bm. ambasador PRL
w ZSRR Bolesław Jaszczuk
złożył wizytę przewodniczące-
.mu Rady Ministrów ZSRR Ni­
kicie Chruszczowowi.

W rozmowie brał również u-

dział zastępca ministra spraw
zagranicznych ZSRR N. Firiu-
bin.

Pogrzeb
tow. Władysława Woźnika

Nowe władze
krakowskiego Komitetu

Budowy Telewizji

rzystane rezerwy tkwiące w

gospodarce rolnej. Ten sam

problem — zwiększenie ilości
towarów rynkowych — poru­
szali posłowie Rawicki i Pię­
tka (obaj PZPR). Pierwszy mó­
wiąc o drogach rozwijania
produkcji — drobnej wytwór­
czości, a drugi o

niu pracy handlu
nego.

MAKSYMALNA
NOSC. Jest to obowiązek do­
tyczący wydatków zarówno —

jak mówią ekonomiści — sfe­
ry produkcyjnej, jak i niepro­
dukcyjnej. O nie wykorzysta­
nych źródłach oszczędności w

działalności gospodarczo-pro-
dukcyjnej rad narodowych
mówił pos. Dąbek (PZPR), a

pos. Starewicz (PZPR), wska­
zując na konieczność szybkie-,
go rozwijania bazy technicz­
nej telewizji, zwrócił uwagę
na znaczne możliwości oszczę­
dnościowe w tej nieprodukcyj­
nej dziedzinie, jakie można o-

siągnąć przez przeznaczenie
części budowanego w Warsza­
wie gmachu Teatru Wielkiego
na studio telewizyjne.

DYSCYPLINA SPOŁECZ
NA. Zasięg tego postulatu jest
niezmiernie szeroki. Obejmuje
on przecież wszystkie proble­
my związane z porządkowa­
niem systemu pracy i organi­
zacji w zakładach przemysło­
wych. Nie będziemy powracać
do przypomnień o konieczno­
ści wzmożenia dyscypliny po­
datkowej, padających z try­
buny sejmowej kiedy posło­
wie zajmowali się sprawami
wsi.

Wczoraj problemy dyscypli­
ny produkcyjnej podniósł zno­
wu pos. Tuchowski (PZPR), o-

mawiając zagadnienia przemy­
słu lekkiego.

O konieczności umocnienia
dyscypliny w pracy rad naro­
dowych mówił również pos.
Prowęcki (ZSL), a w obszer­
nym przemówieniu posła Jó­
zefa Olszewskiego (PZPR), po­
święcanym sprawom handlu
zagranicznego, Sprawa ta prze­
wijała się wielokrotnie. Cho­
dzi o surową dyscyplinę ja­
kości i terminowości produk­
cji eksportowej, o dyscyplinę
zużycia importowanych surow­
ców itd.

usprawnie-
wewnętrz-

OSZCZĘD-

Wczoraj odbyło się walne
zebranie Krakowskiego Komi­
tetu Budowy Telewizji, po­
święcone ocenie pracy za do­
tychczasowy trzyletni okres
działalności. W imieniu ustę?
pującego zarządu złożył spra­
wozdanie inż. Z. Popielach.
Komitet dysponuje' w chwili
obecnej kwotą pół miliona zło­
tych. W 1960 r- rozpocznie się
praktyczna budowa stacji te­
lewizyjnej na górze Chorą-
gwicy pod Wieliczką, finanso­
wana w połowie przez obie
krakowskie rady narodowe.
Komitet stawia sobie obecnie
za zadanie przyspieszenie a-

daptacji jednej z krakowskich
sal na potrzeb?’ telewi/ji, po­
większenie mocy tymczasowe- . nia SEP. Sekretarzem Komite-
go przekaźnika zainstalowane- tu został mgr Skubaczkowski.

go kolo Kopca Kościuszki i za­
bezpieczenie pomieszczenia dla
wozu transmisyjnego, który
Kraków powinien otrzymać w

najbliższych miesiącach.
Ustępującemu zarządowi zło­

żono na ręce mgr inż. Romana
Aslera podziękowanie za cały
dotychczasowy trudny okres
organizacyjny. W czasie zebra­
nia dokonano wyboru nowego
zarządu Komitetu, w skład
którego weszli: przewodniczą­
cy — mgr R. Karwicki, sekre­
tarz propagandy KKM, wice­
przewodniczący — inż. Chrza­
nowski, członek Prezydium
WRN, inż. Z. Górski — członek
Prezydium Rady m. Krakowa,
mgr inż. R- Asłer — z ramie-

Wpłynęło - 27 milionów
- wykorzystano zaledwie 4 miliony
z Funduszu Rozwoju Rolnictwa

(Inf. wl.) Sprawy kółek rol­
niczych, mechanizacji rolnic­
twa i zagospodarowania re-

sztówek były tematem wczo­
rajszego posiedzenia Wydziału
Rolnego partii, w którym
wzięli udział również sekreta­
rze KP niektórych powiatów
oraz kierownicy przedsię­
biorstw pracujących dia rol­
nictwa.

Jak wynika z informacji
Złożonej przez WZKR zebrania

sprawozdawczo-wyborczą prze­
prowadzane -obecnie w kół­
kach pozostawiają wiele do
Życzenia. Często są one nie
przygotowane. Zarządy nie za­
wsze mogą dać sobie z tym
radę, agronomowie natomiast
i aktywiści „kółkowi” docie­
rają do nich dopiero w osta­
tniej chwili. Często księgo­
wość prowadzona jest niedo­
statecznie. Zwrócono więc u-

wagę na te sprawy wojewódz-

kiemu i powiatowym związ­
kom kółek rolniczych.

W dyskusji zastanawiano się
nad lepszym wykorzystaniem
środków FRR. Dotychczas
wpłynęło na konfo. Funduszu
około 27 min. zł. Kółka rol­
nicze wykorzystały dotychczas
zaledwie około 4 min. Najczę-(
ściej zgłaszają się do banku
chłopi ze wsi, w których nie
najlepiej z realizacją obowią­
zkowych dostaw.

Zastanawiano się więc nad
tym, czy w przyszłości nie na­
leżałoby warunkować wypła­
canie środków z FRR wysoko­
ścią realizacji obowiązkowych
dostaw.

Sporo miejsca poświęcono w

dyskusji sprawie zagospodaro­
wania resztówek.

Na posiedzeniu tym powzię­
te zostały odpowiednie wnios­
ki, które powinny przyczynić
się db usupięcia dotychczaso­
wych niedociągnięć. (ep)

W dniu wczorajszym odbyły
się w Krakowie uroczystości
pogrzebowe, którymi Kraków
żegnał znakomitego aktora,
oddanego działacza partyjne­
go i związkowego — Włady­
sława WOŹNIKA. W przed­
sionku Teatru im. Słowackiego
została wystawiona wczoraj
trumna ze zwłokami Zmarłe­
go. Wartę honorową przy tru­
mnie zaciągnęli najbliżsi ko­
ledzy Zmarłego — aktorzy
scen krakowskich. Na kilka
minut przed godz. 14 trumnę
ze zwłokami aktora — kole­
dzy jego przenieślfprzed fron­
ton teatru gdzie ustawiono ją
na samochodzie wojskowym:
wokół zgromadziły się delega­
cje młodzieży szkół artystycz­
nych Krakowa, przedstawicie­
le krakowskich zakładów pra­
cy, poczty sztandarowe komi­
tetów partyjnych, wielu mie­
szkańców naszego miasta. W
pogrzebie wziął .udział wicemi­
nister kultury i sztuki — Za­
ciski, poseł dr Bolesław Dro-
bner.

Nad trumną Zmarłego, u

wrót teatru, gdzie Władysław
Wożnik występował przez dłu­
gie lata — przemówił dyrek­
tor sceny im. Słowackiego —

Bronisław Dąbrowski. Podkre­
ślił on zasługi Zmarłego dła
sceny polskiej, mówił o umiło­
waniu przezeń wielkiego re­
pertuaru romantycznego, o je­
go rolach. Po przemówieniu
dyr. Dąbrowskiego rusza po­
chód żałobny: otwiera go or-

kiestra grająca marsza żałob­
nego. W pochodzie kroczą ak­
torzy- Teatru im. Słowackiego
niosący odznaczenia Włady­
sława Woźnika. idą poczty
sztandarowe organizacji par­
tyjnych. Artyści teatrów kra­
kowskich niosą wieńce na

grób Władysława Woźnika.

W Alei Zasłużonych na

Cmentarzu tłakowickim nad

otwartą mogiłą przemówił w

imieniu ministra kultury i
sztuki i w imieniu Zarządu
Głównego SPATiF — Bohdan
Korzeniewski. Żegnając zna­
komitego artystę mówca pod­
kreślił zasługi Zmarłego dla

odbudowy sceny polskiej w

trudnych, powojennych latach.
Z kolei w imieniu Komitetu

Miejskiego partii przemówił
sekretarz KKM tow. R. Kar­
wicki. Mówił on o gorącym

umiłowaniu sceny przez Wła­
dysława Woźnika i pełnej po­
święcenia pracy, partyjnej
zmarłego towarzysza. W imie­
niu Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa żegnał Wła­
dysława Woźnika kierownik

Wydz. Kultury — mgr Kusza,
w imieniu Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Praco­
wników Instytucji Artystycz­
nych — przemawiał Bohdan

Grzymała-Siedlecki, poezją
Wyspiańskiego żegnała wiel­
kiego aktora studentka szkoły
teatralnej w Krakowie — Gór­
ska, w imieniu Wojewódzkiej
Komisji Związku Zawodowego
przemówił tow. Jan Barański.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego Chopina trumna zo-

St.aje spuszczona do grobu. Mo­
giłę znakomitego artysty po­
kryły wieńce i kwiaty.

Żegnaliśmy wczoraj z głębo-,
kim żalem artystę, który zwią­
zał swe życie ze sceną kra­
kowską.

*

Po końcowym przemówieniu
ministra finansów, dra Dietri­
cha, Sejm uchwalił budżet i
narodowy plan gospodarczy.

Zachód proponuje
marzec i Genewą

na rozmowy

rozbrojeniowe
PARYŻ (PAP)

W poniedziałek USA, W.
Brytania, Francja, Kanada i
Włochy postanowiły zapropo­
nować ZSRR, Polsce, CSR, Ru­
munii i Bułgarii, aby komitet
rozbrojeniowy t dziesięciu
państw rozpoczął prace 15
marca w Genewie.

Decyzję w tej sprawie po­
wzięli ministrowie spraw za­
granicznych pięciu państw za­
chodnich na prawie półtora­
godzinnym posiedzeniu, które

odbyło się w poniedziałek po
południu w Paryżu.

Komunikat ogłoszony po pa­
ryskim posiedzeniu ministrów

pięciu państw podaje, że po­
stanowiono, iż przedstawicie­
le USA, Anglii, Francji, Ka­
nady i Włoch, spotkają się w

styczniu w Waszyngtonie, by
opracować wspólne pozycje
Zachodu na rozmowy genew­
skie. Komunikat zaznacza, iż

waszyngtońska grupa robocza
weźmie pod uwagę stanowisko

Rady NATO i będzie informo­
wać ją o przebiegu prac.

„Wszystkie dzieci

są nasze"
Hasło „Wszystkie dzieci są nasze” rzucone przez re­

dakcję „Gazety” 'Znalazło najszybciej realny oddźwięk
w RADZIE NARODOWEJ M. KRAKOWA.

„Dla wywołania uśmiechu na smutnych dziecięcych
buziach", jak brzmi „oficjalna” motywacja daru, PRE­
ZYDIUM RN ofiarowuje 40 kg cukierków, które za na­
szym pośrednictwem przekazane zostaną malcom z kra­
kowskich domów dziecka.

Równocześnie tow. ZBIGNIEW SKÓLICKI — przewo­
dniczący Prezydium osobiście zwraca się do:

DYREKTORA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU CUKIER­
NICZEGO „WAWEL” — TOW. MGR KIERESIN-
SKIEGO
PREZESA KRAKOWSKIEJ SPÓŁDZIELNI CU­
KIERNICZEJ — TOW. PROSZOWSKIEGO
PREZESA SPÓŁDZIELNI CHEMICZNEJ „POMOC”
— TOW. MGR ZAWIŚLAKA

z wezwaniem o poparcie akcji „Gazety”.

Biorąc pod uwagę „specjalizację” instytucji, do kie­
rownictwa których zwrócił się tow. Skolicki, obejmującą
(zdradźmy tajemnicę): cukierki („Wawel”), ciastka (KSC)
i... lalki (Spółdzielnia „Pomoc”) — nasze starania
o uprzyjemnienie smutnego Nowego Roku dzieciom po­
zbawionym ciepła rodzinnego domu,- mają wszelkie szan­
se powodzenia.

DOTYCHCZASOWYM OFIARODAWCOM SERDECZ­
NIE DZIĘKUJEMY. Wszystkim kandydatom na ofiaro­
dawców przypominamy:

Akcja „Wszystkie dzieci są nasze” trwa ""d o 31 grudnia
br. Nasz adres: Redakcja „Gazety Krakowskiej”, Kraków,
Wielopole 1, III piętro, Sekretariat Odpowiedzialny.

CZEKAMY NA TWÓJ UDZIAŁ, CZYTELNIKU!

ALEKSANDER
ZAWADZKI W SWOICH

RODZINNYCH
STRONACH

10. XII. br. górnicy Za­
głębia Dąbrowskiego i Ślą­
ska gościli przewodniczące­
go Rady Państwa Aleksan­
dra Zawadzkiego. Al. Za­
wadzki bawił w swoim ro­
dzinnym mieście — Dąbro­
wie Górniczej — na zapro­
szenie kopalni, w której
pracował i która nosi o-

bccnie jego imię. Odwie­
dził również inne kopalnie.

Na zdjęciu: Al. Zawadz­
ki jako honorowy górnik
kopalni „Gen. Zawadzki”
— otrzymuje insygnia
związane z tą godnością —

galowy mundur górniczy,
czapkę z niebieskim pió­
ropuszem, kilofek
lampkę górniczą.

1960 rok wysiłku

Poważne zadania

budowlanych

oraz

Powiatowa Konferencja Sprawezdawczo-Wybarcza w Olkuszu

Praca partyjna zadecyduje
o rozwigzaniu problemów

przemysłu
Wczoraj obradowała w sali

Domu Kult?rv Zakładów Gór­
niczo-Hutniczych „Bolesław”
Powiatowa Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza olkus­
kiej organizacji partyjnej.
Przedmiotem ożywionej dy­
skusji s‘ały się przede wszy­
stkim węzłowe problemy pra-
cy partyjnej powiatu, które ze

szczególną wyrazistością rysu­
ją się w świetle wytycznych
III Plenum KC. Po pierwsze —

i rolnictwa
zagadnienia produkcji prze­
mysłowej: organizacje partyj­
ne wielu zakładów pracy mu­
szą dopomóc załogom i kie­
rownictwom w zaprowadzeniu
pełnej dyscypliny finansowej,
uporządkowaniu całokształtu
gospodarki i przystąpieniu do
trudnych zadań roku 1960.

Specjalnej uwagi będzie wy­
magała np. Emaliernia w Olku­
szu. Po drugie — sprawy wsi; w

Olkuskiem istnieje 95 kółek rol­
niczych na 154 wsi (w okresie <d
11 Plenum KC powstały tylko 3
nowe kolka). Na olkuskiej wsi

jest 29 tys. gospodarstw rolnych,
zaś członków partii na terenie

wiejskim jest 300. Dodajmy je­
szcze, że z trzech traktorów z

kompletami narzędzi, które były
do dyspozycji w r 1959, olkuscy
rolnicy nie zakupili ani jednego,
a z dziewięciu mlocarni — tylko
trzy. Powyższe zestawienia dają
wyobrażenie, jak poważne zada­
nia stoją przed olkuską organiza­
cją partyjną w dziedzinie rolnic­
twa. Trzeci równie ważny zakres

to front propagandowo-ideoto-
giczny (poruszy! te sprawy w cie­
kawym wystąpieniu tow. Zukie-

wicz).

Zabierając głos pod koniec
konferencji, sekretarz KW
tow. J. Banak stwierdził, że

przebieg i poziom dyskusji
świadczył o przygotowaniu do
niej delegatów. Przyjęty w

uchwale program działania KP
nakreśla szczegółowo zadania
olkuskiej organizacji i metody
ich realizacji.

W wyniku wyborów I sekre­
tarzem KP został tow. Jerzy
Krawczyk, sekretarzami tow.
tow. Zenon Krzesiński i Leo­
nard Żukiewicz. Wśrpd 18 de­
legatów na konferencję woje­
wódzką wybrany został tow.

Mieczysław Hebda — członek
egzekutywy KW i kierownik
Wydziału Organizacyjnego KW
PZPR w Krakowie. (S. Z.)

Jeśli zadania budownictwa
wzrastają w roku przyszłym w

skali krajowej o blisko 5 proc.,
to zatrudnienie zmniejszy się
o ok. 2 proc., a fundusz plac
oddany przedsiębiorstwom bę­
dzie’niższy od funduszu tego­
rocznego o 1,4 proc-

Rok przyszły stanowi więc
dla budowlanych poważny e-

gzamin sprawności organiza­
cyjnej i technicznej —■zapla­
nowany wzrost produkcji o-

przeć trzeba na poprawie wy­
dajności pracy.

O sposobach tej poprawy
dyskutowali onegdaj dyrekto­
rzy przedsiębiorstw budowla­
nych, sekretarze organizacji
partyjnych, aktywiści związko­
wi na naradzie odbytej w Ko­
mitecie Wojewódzkim pod
przewodnictwem sekretarza e-

konomicznego KW tow. Pękali'
Uczestnicy narady podkreś­

lali, że o powodzeniu realiza­
cji planu zadecyduje przede
wszystkim umocnienie dyscy­
pliny pracy, szybka likwidacja
narosłych w budownictwie nie­
prawidłowości ekonomicznych
oraz rozwinięcie szerokim fron­
tem postępu technicznego.

Dla wzrostu wydajności pra­
cy niezbędne jest dokonanie
korekty norm. W znacznie
większym niż dotychczas za­
kresie wprowadzać się powin­
no na budowach w 1960 r. tzw.

zespołowy akord zryczałtowa­
ny. Słabe tempo przechodzenia
w przedsiębiorstwach budow­
lanych na umowę o dzieło tłu­
maczono dotychczas trudno­
ściami materiałowymi. Argu­
ment ten stanie się w przy­
szłym roku nieistotny — zada­
nia planu znajdują pełne po.-
krycie materiałowe.

Oczywiście żeby umowy o

dzieło stały się czymś po­
wszechnym trzeba dokonać
zdecydowanego przełomu w

organizacji pracy na budo­
wach, a w tym zakresie nawet

.najlepsze przedsiębiorstwa ma­
ją jeszcze dużo do zrobienia.

Dobra organizacja pracy za­
leży przede wszystkim od po­
stępu technicznego. W tej
dziedzinie istnieją największe
rezerwy wzrostu wydajności
pracy- Przypomnieć trzeba, że
uchwała plenum KW w spra­
wie budownictwa wskazuje, iż
w 1965 roku uprzemysłowio­
nym budownictwem przedsię­
biorstwa kluczowe zrealizować
mają 2/3 wznoszonych izb. Nie
wszędzie jednak realizuje się
plany postępu technicznego,ażle
jest z wykorzystaniem sprzętu
lekkiego np- cykliniarek, kiep­
sko z mechanizacją najbardziej
pracochłonnych robót.

Wszystkie te sprawy powin­
ny stać się przedmiotem obrad
najbliższych konferencji samo-

rządu robotniczego. Podstawą
dyskusji na KSR powinny być
projekty szczegółowych pro­
gramów działania opracowane
w oparciu o przekazane przed­
siębiorstwom zadania, roczne.

(aw)

Oświadczenie

NEHRU
DELHI (PAP)

W poniedziałek premier In­
dii, Nehru zapoznał parlament
z treścią swej odpowiedzi na

ostatni list premiera ChRL,
Czou En-laia, który propono­
wał spotkanie obu mężów sta­
nu. Nehru oświadczył, że uwa­
ża za niemożliwe spotkanie się
z Czou En-laiem w najbliż­
szych dniach w celu omówie­
nia zasad, na których podsta­
wie — jak proponuje Czou En-
lai oficjalni przedstawiciele
obu krajów opracowaliby
szczegóły porozumienia w

sprawie problemów granicz­
nych.

Premier Indii stwierdza w

swym liście, że zawsze gotów
jest omówić z Czou En-laiem

podstawowe rozbieżności między
obu krajami, lecz w danym wy­
padku zachodzą
bieżności w

zasady oceny
nadto oświadcza

En-lai nie odpowiedział na jego
listy z 26 września i 4 listopada.
Nehru uważa, że dopiero po za­
poznaniu się z treścią odpowiedzi
na te listy mógłby przemyśleć ja­
ki powinien być następny krok.

Premier NCHru stwierdza na­
stępnie, że rząd indyjski będzie

prowadził rokowania dopóty, do­
póki nie osiągnie ich celu. Słowa

Nehru: „Jestem całkowicie prze­
ciwny przerwaniu rokowań” przy­
jęte zostały oklaskami przez więk­
szość członków Izby.

jeszcze
kwestii

faktów.
Nehru —

roz-

aamej
l»o-

Czoii

Dodatkowe pociągi
i autobusy w czasie świąt

W związku ze wzmożeniem ru­
chu pasażerskiego w czasie świat
DOKP v/ Krakowie wznawia kur­
sowanie następujących pócyigów
pospiesznych: w relacji Gdynia—*
Zakopane i z powrotem; Kraków
—Gdynia oraz Wrocław—Przemyśl
i z powrotem.

Komunikacja autobusowa w

dniach 25—26 i 27 grudnia obsłu­
giwana będzie normalnie . na

wszystkich liniach dalekobieżnych
według obowiązującego rozkłada

jazdy. Na liniach lokalnych wpro­
wadzone będą w dniu 25 bm. pe­
wne ograniczenia ruchu. Szczegó­
łowych informacji zasięgnąć moż­

na na dworcach autobusowych
PKS.
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PRACA NAUKOWA
O BLIŹNIĘTACH

LENINGRAD. Jak stwierdza

biolog z Leningradu, Iwan Kana­
jew, u ludzi w jednym wypadku
na 100 rodzą się bliźnięta. Prof.

Kanajew jest autorem książki,
która dokonuje przeglądu olbrzy­
miego materiału dotyczącego roz­
powszechnienia bliźniaczych or­
ganizmów w przyrodzie.

Posługując się metodami fizjolo­
gii Pawłowa prol. Kanajew wy­
jaśnił zagadnienie działalności

nerwowej bliźniaków, roli dzie­
dziczności i warunków środowis-

ką w ich rozwoju.

SPECJALNE KOMBINEZONY
DLA KIEROWCÓW

W HABITACH

RZYM. Włoskie siostry zakonne,
które prowadzą auta, będą mu-

sialy w przyszłości zamiast tra­
dycyjnego habitu ubierać się w

♦ specjalne kombinezony, które da­
wałyby im konieczną swobodę
ruchów. Przede wszystkim nie bę­
dzie im wolno, siedząc za kierow­
nicą, mieć na głowie kornetu,
ponieważ utrudnia to a często u-

niemożliwia widoczność.

Odpowiednie wskazówki zawar­
te będą w przepisach składających
się z około 800 artykułów, które

mają być zatwierdzone przez
rzymski synod diecezyjny w stycz­
niu przyszłego roku.

OSZUST 'ARESZTOWANY

RZYM. Włoch Alberto Fedele
45-letnl nauczyciel muzyki, który
oświadczył niedawno, ii ponieważ
jest ciężko chory na raka posta­
nowił ofiarować swe oczy klinice

okulistycznej dla przywrócenia
wzroku niewidomym dzieciom, zo­
stał aresztowany przez policję
włoską pod zarzutem oszustwie

Jak się okazało, Fedete został

poddany skrupulatnym badaniom
specjalistów w rzymskim instytu­
cie onkologicznym, przy czym nie

wykryto w jego organizmie ani
śladu komórek rakowych.

W ciągu kilku miesięcy, Jakie
upłynęły od czasu opublikowania
informacji o „poświęceniu” Fede-

li, otrzymał on od wielu znanych
osobistości z całego świata czeki
na wysokie sumy oraz szereg war­
tościowych podarunków m. in.

samochód, lodówkę i telewizor.

PROJEKT RUROCIĄGU
NAFTOWEGO PRZEZ

ALPY

BONN.*Olbrzymi rurociąg naf­

towy połączy w niedalekiej przy­
szłości Genuę z Monachium. Ru­
rociąg przebiegać będzie w Al­
pach na terytorium Szwajcarii
przez przełęcz St. Gothard. Obec­
nie zakończono już układanie rur

na odcinku Genua-Mediolan. Po­
zostałe prace ukończone zostaną
w roku 1960.

Transport ropy przy pomocy
rurociągu będzie o wiele tańszy
niż transport morski. Podczas gdy
dostarczenie ropy z Abadanu

przez porty Morza Północnego do
Monachium kosztuje obecnie to­
go marek za tonę, to transpert ru­
rociągiem kosztować będzie tylko
około 19 marek za tonę.

CZTERY GODZINY
OBLEGANY PRZEZ

JELENIA

4-.-.NN. Przeszło 4 godziny . spę­
dził 72-letni mieszkaniec Leinin-

gen (NRF) na drzewie oblegany
przez wielkiego jelenia.

Staruszek wybrał się do lasu,
aby ściąć drzewko na choinkę dla

wnuków, gdy nagle został zaata­
kowany przez olbrzymiego roga­
cza. W najwyższym przerażeniu
starzec wdrapał się na drzewo 1

z całych sił zaczął wzywać po­
mocy. Jednak dopiero po 4 godzi­
nach krzyk jego usłyszał jakiś
przechodzień, który jednak musiał
także uciekać przed rozszalałym
jeleniem. Zawiadomił on leśnicze­
go, który zastrzelił zwierzę. Je­
leń został przypuszczalnie poką­
sany przez wściekłego psa.

Produkcja rolna
wzrosła półtorakrotnie

Problemy mechanizacji rolnictwa ZSRR
MOSKWA (PAP)

We wtorek, 22 grudnia, roz-

pocznie się tu plenum KC
KPZR poświęcone problemom
dalszego rozwoju rolnictwa.
W związku z tym agencja
TASS opublikowała artykuł
swego komentatora, który pi­
sze:

Nawet w dziedzinie ekono­
miki zachodzą procesy, które
trudno niekiedy wyrazić w

samych tylko liczbach. Podob­
nie przedstawia się sprawą
rolnictwa ZSRR. Jeżeli powie­
my, że w ciągu ostatniego pię­
ciolecia globalna produkcja
rolnictwa wzrosła półtorakrot­
nie, zaś dochody kołchozów —

przeszło 2,5 raza, to liczby te,
mimo iż są bardzo wymowne,
nie dają pełnego obrazu dyna­
mizmu cechującego rozwój wsi
radzieckiej
lat.

Chodzi o

tym zaszły
jakościowe
dzielniach
(kołchozach),
stały się większe i mocniejsze
pod względem gospodarczym.
W wyniku ich połączenia ist­
nieje obecnie około 50 tysięcy
kołchozów, zamiast poprze­
dnio istniejących ćwierć

miliona.

Pozytywnie wpłynęło na ca­
łą działalność kołchozów prze­
kazanie im maszyn z państwo­
wych ośrodków maszynowo-
traktorowych. Lepiej wyko­
rzystywany jest obecnie wiel­
ki park maszyn rolniczych.

Za niemniej doniosłą zmia­
nę jakościową uważać należy
zasilenie kołchozów kadrami
pracowników wykwalifikowa­
nych. W ciągu ostatnich lat
wyjechało tam dobrowolnie z

miast do stałej pracy ok. 200
tysięcy specjalistów z wyż­
szym i średnim wykształce­
niem fachowym. Setki, tysięcy
chłopców i dziewcząt wiejskich

po ukończeniu ogólnokształ­
cącej szkoły średniej nadal
pracują w kołchozach. Daw­
niej wyjeżdżali oni do pciiast.
Należy też stwierdzić, że we

wsi kołchozowej pracuje bli­
sko 2 miliony doświadczonych
traktorzystów, szoferów, kom-
bajnerów i innych specjali­
stów.

Wszystko to w warunkach
istnienia potężnego przemysłu
umożliwiło wysunięcie zadania
wszechstronnej mechanizacji
wszystkich procesów praco­
chłonnych w rolnictwie.

Jeżeli obecnie w produkcji
rolnej ZSRR zatrudnionych
jest ok. 40 proc, ludności, to

przez rozwiązanie wspomnia­
nego zadania, odsetek ten mo­
że zmniejszyć się do 12—13
proc. Część ludności odcho­
dzącą od pracy w rolnictwie,
możś być zatrudniona w prze­
myśle, któremu potrzebny jest
stały przypływ siły roboczej w

związku z systematycznym
skracaniem dnia pracy, który
najprawdopodobniej za 10 lat
trwać będzie 4—5 godzin.

Wszechstronna mechaniza­
cja wiąże się organicznie r.

podniesieniem agrotechniczne­
go i zootechnicznego poziomu
rolnictwa. Znajduje to swój
wyraz w szczególności w tak
zwanych mapach technologi­
cznych, do których opracowa­
nia przystąpiły obecnie koł­
chozy i sowchozy.

To nowe zjawisko zrodziło
się niedawno. Zgodnie z za­
daniem postawionym przez
KC KPZR specjaliści z mini­
sterstwa rolnictwa opracowali
w roku bieżącym wzorcowe

w ciągu ostatnich

to, że w okresie
olbrzymie zmiany
w samych spół-

produkcyjnych
Spółdzielnie te

mapy technologiczne wszech­
stronnej mechanizacji głów­
nych prac rolnych odpowied­
nio do różnych stref klimaty­
cznych i glebowych kraju.

Należy jeszcze zatrzymać się
chociażby na dwóch innych
problemach mechanizacji rol­
nictwa. Pierwszy z nich — to

problem szybkości. —

czas konstruowano
i inne maszyny’ rolnicze tak,
by szybkość ich odpowiadała
mniej więcej szybkości poru­
szania się konia lub wolu (o-
koło metra na sekundę). Wy­
dajność maszyny w porówna­
niu ze zwierzętami pociągo­
wymi zwiększa się jedynie
dzięki temu, że uprawia om

jednorazowo większy odcinek
pola. Tymczasem stwierdzono,
że szybkości te można zwięK-
szyć kilkakrotnie nie naru­
szając wymogów agrotechniki
Toteż konstruktorzy pracują
nad stworzeniem „szybkościo­
wej” maszyny dla rolnictwa.
Zrobiono już wiele w tym kie­
runku. Skonstruowano w

szczególności przeszło dziesięć
nowych modeli traktorów i
maszyn podwieszanych. Już
obecnie szybkość traktorów z

takimi maszynami może osiąg­
nąć w orce siedem kilometrów
na godzinę, w siewie — dzie­
sięć, zaś przy uprawie roślin
okopowych — osiem kilome­
trów na godzinę.

Drugim doniosłym proble­
mem,- którym zajmuje się o-

becnie pr-zemysł, jest zdecydo­
wane przejście do produkcji
maszyn podwieszanych do
traktorów. Przy pracy z taki­
mi maszynami, całym agrega­
tem kieruje jeden tylko trak­
torzysta, a więc odpada konie­
czność zatrudnienia co naj­
mniej miliona osób dotych­
czas obsługujących maszyny.
Aczkolwiek pod tym wzglę­
dem osiągnięto pewne sukcesy,
są one jednak jeszcze niedo­
stateczne.

Kraj Rad przystąpił z całą
energią do rozwiązania zadań
wysuniętych przez XXI Zjazd
KPZR — do wprowadzania w

życie kompleksowej mechani­
zacji produkcji rolnej

Dotych-
traktory

GAZETA KRAKOWSKA
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NA WYDZIALE
WŁÓKIENNICZYM

POLITECHNIKI
ŁÓDZKIEJ

Na zdjęciu: przy krośnie
Irmina Artych i jej albań­
ski kolega — Bachoły Ta-
dżedyn.

CAF — fot. Larrgda

Zajścia
w Nairobi

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Nateobi (stoli­

ca Kenii) agencja Reutera, w

niedzielę wieczorem w jednej
z dzielnic miasta doszło do
zajść między Afrykańczykami
a ludnością pochodzenia indyj­
skiego. Tłum Afrykańczyków
zaatakował Hindusów i ob­
rzucał kamieniami samochody.
Zginęła jedna osoba, a dwie
odniosły rany. Policja aresz­
towała 36 uczestników zajścia.

W poniedziałek przywódca
ruchu narodowego w Kenii,
Tom Mboya, zaapelował do
Afrykańczyków, aby nie
wszczynali żadnych . nowych
zamieszek. Mboya wezwał
także Hindusów, by nie czy­
nili nic, co mogłoby pogor­
szyć stosunki między dwiema
narodowościami.

Nasz komentator notuje

Awięcw
Zakończona wczoraj w Paryżu kon­

ferencja szefów rządów mocarstw za­
chodnich, przyniosła wreszcie rozstrzy­

gnięcie w sprawie terminu spotkania mię­
dzy Wschodem a Zachodem. Dzień 27
kwietnia, który zaproponowano na rozpo­
częcie. konferencji, nie jest co prawda ter­
minem najwcześniejszym, odpowiada je­
dnak życzeniom prezydenta de Gaulle‘a i
z góry- został już zaakceptowany przez
Związek Radziecki. Sądząc z głosów, jak'e
poprzedziły konferencję paryską, były
próby odwlekania spotkania na szczycie
nawet do r. 1961. Wyszły cne z kół, opo­
wiadających sę ciągle jeszcze za zimną
wojną, a przeciwko wszelkim porozumie­
niom. Należy do nich oczywiście Adenauer,
chociaż — jak się okazuje — nawet on nie
odważył się w obecnej sytuacji międzyna­
rodowej na wystąpienie przeciwko roko­
waniom- Tak więc rezultat konferencji pa­
ryskiej w tym punkcie, należy uznać za

zwycięstwo dążeń do dalszego osłabiania
nap'ęcia‘między Wschodem a Zachodem.

Punkt drugi rokowań zachodnich mężów
stanu jest mniej jasny, Postanowiono, że
w czasie spotkania na najwyższym szcze­
blu dyskutowane będzie przede wszystkim
zagadnienie rozbrojenia, następnie cało­
kształt stosunków m’ędzy Wschodem a Za­
chodem oraz sprawa Niem’ec i Berlina-
Rozbrojenie, jako problem najistotniejszy,
słusznie wysunięty został na czoło tematy­
ki konferencji. Jak’kolw’ek postęp w tej
dziedzinę przyczyni się do dalszego od­
prężenia międzynarodowego i ugruntuje
podstawy pokojowego współistnienia. Pod
tym względem spotkanie na szczycie ma

ważną rolę do spełnienia. Natorrrast wąt­
pliwości budzić musi punkt dotyczący pro­
blemu niemieckiego. Zachód ma wystąpić
z propozycjami ustalonymi iuż poprzednio,
m.in. przez Radę NATO. Oznacza to, że

kwietniu
rząd}’ zachodnie proponują, by o normali­
zacji sytuacji Berlina zachodniego roko­
wać tylko w połączeniu z rozwiązaniem
problemu niemieckiego, jako całości. Jest
to więc nawrót do dobrze znanego z kon­
ferencji w Genewie pakietu propozycji za­
chodnich. Pakietu, który już w Genewie
odrzucony został, jako nie do przyjęcia-
Przewidywał bowiem najpierw z.jzdnocze-
nie Niemiec, rzekomo na nowych zasa­
dach, sprowadzających się jednak do
wchłonięcia Niemieckiej RepubTki Demo­
kratycznej przez Republikę Federalną, a

dopiero pó takim „zjednoczeniu*' zawarcie
traktatu pokojowego z rządem ogólnonie-
rrfeclrm. W tym procesie sprawa Berlina
miała być załatwiona automatycznie.

Jeśli tak wyglądać będą i teraz pro­
pozycje Zachodu, możliwość osiągnięcia
porozumienia w sprawie Niemiec nie jest
wielka- Jeszcze jednak w toku trwania
konferencji paryskiej premier Macmillan
stwierdził, że porządek obrad spotkania
między Wschodem a Zachodem ustalony
zostanie dopiero w toku jego trwania, na

podstawie propozycji zgłoszonych przez o-

bie strony. Może to więc oznaczać, że do
ekońca kwietnia mogą jeszcze zajść zmiany

w stanowisku Zachodu. Macmilla^opowm-
dał się zawsze za konieczność’ą choćby
tymczasowego rozwiązania problemu ber­
lińskiego. Stąd zapowiedź jego można H-
ważać za bran.* pod uwagę możliwości

jeszcze innego programu dyskusji, n’ż to

orzewiduip wczorajszy komunikat o wyni­
kach konferencji w Paryżu. Z komunikatu
tego wynika wreszcie, że przyjęta zosta­
ła teza MecmTlana, by spotkania na szczy­
cie odbywały s’ę częściej, hż do ostateczne­
go uregulowania spornych problemów.

Jan PIH.CZARSKI

W Powszechnym Domu
Towarowym na Woli w

Warszawie czynne jest stoi*
sko ratalnej sprzedaży fu­
ter.

CAF — fot. Miedza

sportowa

W 80 rocznicę urodzin

Józefa Stalina
MOSKWA (PAD

W dniu 21 bm. minęła 60
rocznica urodzin Józefa Stali­
na. Wydarzeniu temu „Praw­
da" poświęca duży artykuł, w

którym stwierdza m. in., że
Stalin należy do najbardziej
wybitnych i aktywnych dzia­
łaczy Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego, pań­
stwa radzieckiego i międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego. Był on — pisze „Praw­
da" — wybitnym teoretykiem
i propagatorem mark=izmu-
leninizmu. W ciągu długich
lat, zarówno w okresie przed
rewolucją, jak i w latach wła­
dzy radzieckiej, Stalin walczył
z licznymi wrogami leninizmu.
Był cn nieprzejednanym bo­
jownikiem przeciwko sarno-

wladztwu carskiemu i kapita­
lizmowi, o zwycięstwo klasy,
robotniczej i sprawy socjaliz­
mu.

Równocześnie Stalin, zwła­
szcza w ostatnim okresie swe­
go życia popełnił poważne błę­
dy, które wyrządziły duże
szkody.

Partia rozróżnia dwie stro­
ny w życiu i działalności Jó­
zefa Stalina. „Po to, aby w

sposób: właściwy zrozumieć
istotę partyjnej krytyki kultu
jednostki — mówił tow. N.
Chruszczów — trzeba głęboko
uświadomić sobie, że w dzia­
łalności towarzysza Stalina
widzimy dwie strony: pozy­
tywną, którą popieramy i wy­
soko oceniamy oraz negatyw­
ną, którą krytykujemy, potę­
piamy i odrzucamy... Nasza
partia i my wszyscy zdecydo­
wanie potępiamy Stalina za

poważne błędy i wypaczenia,
które wyrządziły poważną
stratę sprawie partii, sprawie
narodu". Charakterystyka ta
— pisze „Prawda" — wyraża
cgólnopartyjną ocenę drogi
życiowej Józefa Stalina.

Po śmierci wielkiego Leni­
na — czytamy dalej — partia
wychowana na nauce marksi­
stowsko-leninowskiej i zahar­
towana w okresie konspiracji,
w latach rewolucji i wojny
domowej, partia która osiągnę­
ła już wielkie sukcesy w, bu­
downictwie socjalizmu, nieza­
chwianie prowadziła naród ra­
dziecki drogą socjalistyczną.

W tym okresie Józef Stalin ra­
zem z M. Frunzem, M. Kalininom,
W. Kujbyszewem, F, Dzierżyń­
skim, G. Ordżonikidze i innymi
uczniami i współbojownikami Le­
nina rozwinął walkę przeciwno
wszelkiego rodzaju grupom anty-
lęninowskim, walkę o leninizm,
przeciwko próbom trockistów,
zinowiewowców i prawicowców
usiłujących zepchnąć partię z dro­
gi leninowskiej i narzucić jej
swoją linię kapitulancką. Stalin

był twórcą szeregu prac teore­
tycznych, które odegrały dużą ro­
lę w ideowym zdemaskowaniu

koncepcji antyleninowskich. Do

prac tych należą: „O podstawach
leninizmu”, „Zagadnienia leni­
nizmu” i referaty na zjazdach par­
tii. Decydujące znaczenie miała w

tym okresie obrona leninowskiej
nauki o możliwości zwycięstwa
socjalizmu w jednym poszczegól­
nym kraju, o możliwości zbudo­
wania społeczeństwa socjalistycz­
nego w ZSRR w warunkach wro­
giego okrążenia kapitalistycznego.

Na całej przestrzeni tej
skomplikowanej dregi, gdy na-,
ród radziecki po raz pierwszy
w dziejach ludzkości budował
snołeczeńc two socj 315 s-tyczn e,
Komitet Centralny partii z Jó­
zefem Stalinem na czele nie­
złomnie prowadzi! kraj ,na-

Szach poślubi! Farah Dibę.i
Townsenil Marię Jamagne|

LONDYN (PAP)
Dwa śluby pozbaw.ły w pot

niedziałek frrasę światową
dwóch świetnych tematów cio
mniej lub bardziej sensacyj­
nych wiadomości o życiu ro­
mansowym wyższych sfer.

W Teheranie 40-letni szach Ira­
nu, Reza Pahlevi, któremu ilwie

poprzednie żony nie dały upra­
gnionego następcy tronu, poślubił
21-letnią b. studentkę architektu­
ry, czarnooką Farah Dlbę. W sali

zwierciadlanej marmurowego pa­
łacu szacha, gdzie odbyła się ce­
remonia z iście orientalnym prze­
pychem przed parą nowożeńców

położeno 3-metrowej długości pla­
ski kołacz peruki z napisami: „oby
Allah dał ci syna”, „Oby AU.ih

oślepił nieprzyjacioly twoje na

wieki”.
W jddnej z sal bocznych wy­

stawiono na długim stóle prezen­
ty ślubne. Siebrny puchar prze­
słany przez prezydenta Eisenho­
wera sąsiadował tam z inkrusto­
waną artystami szkatułką z o-

nyksu — darem premiera Chru-
szczowa.

W tym samym czasie, gdy szach

i Farah Dlba wymieniali złote

obrączki, w dalekiej Szwajcarii
eks-cesarzowa Iranu, Soraya, „od
paru dni nerwowa 1 smutna” (jak
podawały agencje) znajdowała się
właśnie u fryzjera.

Drugi ślub odbył się w Bru­
kseli. Kapitan Peter Town-
send, dawny adorator brytyj-‘i
skiej księżniczki Małgorzaty,1
poślubił Marlę Jamagne, cór-1
kę bogatego przemysłowca bel­
gijskiego.

ślub ojbył się w jednym z

urzędów stanu cywilnego ra

przedmieść u Brukseli, Water-
mel-Boltsfort.

Townsend ma 44 lata, jego
małżonka — 20-

Z Japonii do KRL-D
PHENIAN (PAP)

Około 150 tysięcy mieszkań­
ców Phenianu witało w ponie­
działek pierwszą grupę repa­
triantów koreańskich w licz­
bie 975 osób, powracających z

Japonii do KRL-D.

przód. Dzięki bohaterskiej
pracy narodu radzieckiego,
pod przewodem partii komu-
r-isilycznej Kraj Rad prze­
kształcił się z zacofanego (kra­
ju rolniczego w wysoko roz­
winięte przemysłowe mocar­
stwo socjalistyczne, umocnił
swą zdolność obronną.

W 1941 roku — czytamy w

artykule — gdy Niemcy hi­
tlerowskie napadły na Zwią- 1
zek Radziecki, Józef Stalin
mianowany został przewodni­
czącym Państwowego Komite­
tu Obrony, komisarzem ludo­
wym obrony i najwyższym
dowódcą naczejnym sil zbroj­
nych ZSRR. Na stanowisku
tvm Stalin jednoczył i mobi­
lizował wszystkie siły narodu
radzieckiego do walki o obro­
nę ojczyzny i rozgromienie na­
jeźdźców. W tymże czasie po­
pełnił on poważne błędy, z

nich najcięższe następstwa
wywołały: niesłuszna oceną
sytuacji militarno-strategicz-
nej kraju w przedzień wojny
oraz niedocenianie przygoto­
wywanej napaści zbrojnej na

ZSRR ze strony faszyśtows- •

kich Niemiec.

Bezsporne są zasługi Józefa Sta­
lina — kontynuuje „Prawda” —

w dziele obrony linii leninow­
skiej i wywalczenia zwycięstwa
socjalizmu w ZSRR. Jednakże w

działalności jego istnieje również (
druga negatywna strona, która
znalazła wyrazów poważnych błę­
dach i wypaczeniach związanych
z kultem jednostki.

W warunkach ogromnych zwy­
cięstw socjalizmu zaczął stopnio­
wo narastać 1 rozwijać się kult
Stalina. Sukcesy partii komuni­
stycznej i narodu radzieckiego
przypisywane były jemu osobi­
ście, wielkie zdobycze narodu ra­
dzieckiego tłumaczone były ge­
niuszem jednego człowieka. W ta­
kiej atmosferze Stalin w coraz

większym stopniu przeceniał swo­
je zaslu-i, uwierzył w swoją nie­
omylność i zachęcał do gloryfiko­
wania swojej osoby. Nadmierne

pochwały sprawiły, że doznał za­
wrotu głowy.

Skomptikowana sytuacja mię­
dzynarodowa 1 wewnętrzna, w

której narodom Związku Radziec­
kiego przypadło budowanie so­
cjalizmu jako pierwszym i w osa­
motnieniu, wymagała i mocnej
dyscypliny i surowej' centralizacji
kierownictwa. Prowadziło to w

poszczególnych wypadkach eto pe­
wnego ograniczania demokracji
radzieckiej. Jak również demokra­
cji wewnątrzpartyjnej. Ograni­
czenia te miały charakter tymcza­
sowy. Uzasadnione były skompliko­
waną sytuacją zaciekłej walki z

wrogami, zwłaszcza w czasie woj­
ny przeciwko hitlerowskim na­
jeźdźcom, lecz Stalin zaczął sto­
sować te tymczasowe odstępstwa
od demokracji radzieckiej i par­
tyjnej jako stalą normę życia
państwowego i partyjnego. Józef
Stalin naruszył opracowane przez
W. Lenina i wypróbowane w wie­
loletnim doświadczeniu partii nor­
my życia partyjnego i zasadę ko­
legialnego kierownictwa.

Dużą szkodę sprawie budownic­
twa socjalistycznego, rozwojowi
demokracji wewnątrzpartyjnej 1

demokracji w państwie
la błędna teza Stalina,
miarę posuwania się
Związku Radzieckiego
lizmowi, w miarę tego,
stają sukcesy budownictwa

listycznego, walka klasowa

bardziej się zaostrzała. Skrytyko­
wanie przez partię tej tezy nie
oznacza bynajmniej negowania
nieuchronności walki klasowej w

okresie budownictwa socjalizmu.
Teza Stalina, wysunięta wówczas,
gdy socjalizm zwyciężył już w

naszym kraju, w istocie rzeczy
służyła jako uzasadnienie maso*

. wych represji. •

| Jedynie w warunkach kultu je-
jdnosik; rozwinąć mogia swoją

| zbrodniczą działalność bania Be-

;ril, która wyrządziła wiele szkód
i narodowi radzieckiemu.

Ukształtowany w łonie Ko-
| mitetu Centralnego partii le­
ninowski trzon czołowych dzia-
Isczy —kontynuuje „Prawda"
— którzy w sposób właściwy
rozumieli palące problemy po­
lityki zagranicznej i wewnętrz­
nej, natychmiast po śmierci
Stalina prżeprowądził zdecy­
dowaną walkę z kultem jed-
nostk’, aby zlikwidować jego■ciężk e następstwa i oczyścić
drogę dla jak najszybszego

i marszu naszego kraju ku ko­
munizmowi.

Jak ujawniło w roku 1957
rozgromienie grupy antypar-
tyjnej, w składzie Komitetu
Centralnego znajdowali s'ę lu­
dzie, którzy uparcie przeciw­
stawiali się posunięciom w

dziedzinie likwidacji następstw
kultu jednostki, w dziedzinie
usuwania dokonanych w swo­
im czasie naruszeń praworząd­
ności rewolucyjnej.

Partia skrytykowała kult je­
dnostki i zlikwidowała jego
następstwa po to, aby zjawi­
ska takie nigdy nie mogły się
powtórzyć w przyszłości.

wyrządzi-
jakoby w

naprzód
socja-
wzra-

socja-
coraz

ku

jak

Polacy na 13 miejscu

Jak to było
w Cortina dfiAmpezzo?
Ostatnie Igrzyska Zimowe rozegrane zostały wc włoskiej

miejscowości Cortina d‘Ampezzo w 1956 r-

W Cortinie triumfowali sportowcy Związku Radzieckiego,
którzy zajęli pierwsze miejsce, uzyskując imponującą ilość
103 punktów.

Dalsze miejsca zajęli: 2. Austria,
3. Finlandia, 4. Szwecja, 5. USA,
6. Szwajcaria, Polska zdobyła
tylko 6 punktów i uplasowała się
na trzynastym miejscu, wyprze­
dzając Japonię, CSR, Anglię, Wę­
gry i Hiszpanię. Polacy zdobyli
tylko jeden brązowy medal przez
Franka Gronia-Gąsienicę (za 3

miejsce w kombinacji).
Jakie były nasze osiągnięcia na

ostatniej Zimowej Olimpiadzie w

Cortina d’Ampezzo? W maratonie
narciarskim na 50 km Bukowski

był 13-ty z czasem 3,10.49. Wyprze­
dziło go tylko 4 biegaczy ZSRR,
4 Szwedów i 4 Finów. W pobi­
tym polu Polak zestawił 'wszyst­
kich czołowych biegaczy świata z

Norwegami na czele. Wynik Bu­
kowskiego jest obok brązowego
medalu Gronia-Gąsienicy i piąte­
go miejsca sztafety kobiet (w
składzie Bukowa, Pęksa, Krzep­
towska), największym osiągnię­
ciem narciarzy polskich w Corti­
nie.

Udział Polaków w VIII Igrzys­
kach Zimowych w Squaw Valley
traktujemy —- jak powiedział tow.

Reczek na ostatnim plenum
GKKF — symbolicznie. Wysokie
koszty podróży, niski stosunkowo

poziom naszych sportów zimo­
wych, zmuszają nas do skromnego
udziału w zamorskich igrzyskach
(18 — 28 luty 1960). Squaw Yalley

zobaczą tylko zawodnicy i trene­
rzy narciarstwa klasycznego i
ewentualnie łyżwiarstwo szybkie
kobiet. Tak więc do USA wyje-
dzie tylko kilkunastoosobowa eki­
pa. (aks)

Bezpłatne

lodowisko
w V Liceum

Niedawno „Gazeta Kra- J
kowska”, która tyle miej- \
sca poświęca wychowaniu y
fizycznemu w szkołach, pi- \
sala o Liceum nr V przy \
ul. Świerczewskiego. Że „na \
piątkę” stoi tam sport i wf. \
Nowym aktualnym przy- \
czynkiem do tej „piątki” \
jest wiadomość, że pracą J

społeczną uruchomiono tam \
na podwórzu lodowisko — J

czynne cały dzień i bezplat- .

Inie (!) dla młodzieży tego J
liceum. Pierwsi w Krako- \
wie — kto następny?...

'

Bogaty sezon narciarski
w naszym województwie

Krakowski Okręg Polskiego
Związku Narciarskiego opracował
szczegółowy plan działania na

zbliżający się sezon zimowy. Licz­
ne zawody odbędą się w zimie
1960 r. i będą miały charakter

masowy. W zawodach otwarcia se­
zonu narciarskiego nastąpi 10 sty­
cznia w Krakowie (jeśli śnieg do-

*pisze). Uczestnicy zawodów zdo­
bywać będą normy do odznaki

sprawnościowej PZN. W tym sa­
mym dniu rozegrane zostaną bie­
gi skjoeringowe i wyścigi koni

dorożkarskich. W 'styczniu w No­
wym Targu odbędą się zawody
narciarskie kobiet. W tej samej
miejscowości walczyę będą nar­
ciarze również o mistrzostwa o-

kręgu w konkurencjach klasycz­
nych. W lutym natomiast w Kry­
nicy odbędą się zawody w konku­
rencjach alpejskich. W marcu tra­
dycyjny Puchar WKKF oraz o-

twarte konkursy skoków. Czołów-
•ka zawodników narciarskich na­
szego okręgu wyjedzie także na

zawody do Bułgarii.

Specjalny rozdział to zawody dla
dzieci. Wzorem Rabki, która ma

w tej dziedzinie tradycje i pewne
doświadczenia zostaną one zorga­
nizowane we wszystkich powia­
tach.

Okręg krakowski, który prowa­
dzi swą działalność w ośmiu po­
wiatach podgórskich mających
świetne warunki do uprawiania

narciarstwa, niestety w wielu wy­
padkach nie może jej rozwijać.
Przyczyna takiego stanu 'rzeczy
tkwi przede wszystkim w tym, że

brak jest obiektów narciarskich:

tras, skoczni. A jeżeli nawet one

istnieją, to przedstawiają w wielu

wypadkach stan godny pożałowa­
nia i nie nadają się do urządza­
nia zawodów. Kluby krakowskie

rozwiązują sekcje narciarskie, nie

przeznaczając na ich działalność

pieniędzy i traktując narciarzy,
jako zło konieczne.

BT kilku

wierszach

W Kownie koszykarki krakow­
skiej Wisły przegrały drugi mecz,

tym razem z Instytutem Politech­
niki 42:52.

sje .

W międzynarodowym turnieju
hokejowym rozgrywanym w Bel­
gradzie, hokeiści ^warszawskiej
Legii w poniedziałek rozgromili
zespół Beograd 14:0,

*

Na lodowisku Cracoyii rozpoczę­
ły się okr. mistrzostwa juniorów
w hokeju. W pierwszym meczu

juniorzy Cracoyii rozgromili Unię
Oświęcim 36:0 (12:0, 10:0, 14:0).

Tm •aort Mkolttti

W Technikum Energetycznym
może być jeszcze lepiej

Szkoła liczy ponad 500 uczniów z czego 342 jest czynnymi
sportowcami, bo członkami miejscowego SKS.

O bardzo ciekawym eksperymencie — opowiada nam

prof. wfmgr Zdzisław Russer. W 1958 r. zapowiedziało st? ucz­
niom że klasa, która uzyska najlepsze oceny na półroczu w na­
grodę pojedzie na zimowy obóz narciarski. Chłopcy kilka dni
przebywali na Babiej Górze, a 2 dni wędrowali po górach.
I to bieżącym r.oku ta sama klasa uzyskuje najlepsze rezul­
taty. Były wypadki, że prof. Russer zrobił ciekawą próbę.
Na obóz wyjechali uczniowie klasy o bardzo nadwerężonej
reputacji, a po powrocie tych źle uczących się chłopców wy­
chowawcy nie mogli poznać. Chłopcy uczą się lepiej. Na,
każdym kursie w godzinach popołudniowych, silniejsi ucz->
niowie pomagają słabeuszom.

Dyr. Technikum mgr Albin Kryza zadowolony jest Z
osiągnięć chłopców. Sprzętu mają .dosyć i salę gimnastyczną
o wymiarach 19x10 m. IV okresie letnim chłopcy korzystają
bezpłatnie z boiska Garbarni. Grają tam

'

w piłkę nożną,
ręczną, hokeja na trawie. Szkoła organizuje międzyszkolne
turnieje w tenisie stołowym, szachach, siatkówce i koszy-
kó wce.

Naszym zdaniem warunki do uprawiania wf w Technikurri
Energetycznym mogą być o wiele lepsze, gdyby szatnie po­
większono (tylko wybić ściankę), a salę gimnastyczną odma­
lowano. Dziś jest stosunkowo brudno (ściany i podłoga.'), a

młodzi chłopcy ćwiczą i grają boso (zahartowani!). Po godzi­
nie nogi chłopców są brudne, a ciała spocone. Niestety tu­
sze znikły i w efekcie młodzież nie mając warunków do
mycia, ubiera się...

Rozmawiał A. KSIĄŻEK .

J. Seifert wręcza odznakę 30-'ecia KOZKosz mgr inż. Ja­
nowskiemu w czasie ■uroczy stej akademii.

Fot. Wiesław Książek'
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Wąskim gardłem
- dokumentacja

Przedsiębiorstwo Przemysło­
we Huty im. Lenina stoi w

obliczu bardzo poważnych za­
dań w związku z plamami I

dalszej intensywnej rozbudo­
wy Kombinatu. I tak w ro­
ku 1960 przewiduje się m. in.

rozpoczęcie budowy nowej
koksowni i stalowni. Czy jed­
nak związane z tym terminy
prowadzenia robót będą do­
trzymane, to przede wszyst­
kim -zależy od Biprostalu,
który poważnie opóźnia się z

dostawą niezbędnej dokumen­
tacji technicznej. Ale na tym
nie kończą się kłopoty przed­
siębiorstwa.

Poszczególne zarządy robót
' Jak np. Zarząd Nr 2, gdzie

dokonano ostatnio kontroli
gospodarki finansowej i ma­
teriałowej — mają na swym
koncie wiele zaniedbań.

O tych i wielu innych spra­
wach i trudnościach mowa

była na odbywającej się wczo­
raj konferencji samorządu ro­
botniczego przedsiębiorstwa.

Mimo że zalecenia ręsortu
zmierzają do określenia z-gó­
ry w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych nie tylko planu ro­
cznego ale również i planów
kwartalnych. nacze’ny dy­
rektor inż. Girtler oświadczył,
że będzie starał się, aby nie o-

bowiąz.ywało to głównego wy­
konawcy, to jest Przedsiębior­
stwa Przemysłowego Budo­
wy Huty ze wzg'ędu na opóź­
nienia w dostawie dokumen­
tacji jak też i dlatego, że aż
60 proc, robót prowadzą sub-
wykonawcy.

Uchwały podjęte przez
KSR zmierzają m. in. w kie­
runku usprawnienia
darki materaiłowej

przywrócenia pełnej dyscy­
pliny płac, (b)

gospo-
oraz

K

Bibliotekarski bigos

Fikcja drogo kosztuje
N

a dzień 31 sierpnia br. Krakowskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Ogólnego ZBW przekroczyło
osobowy fundusz plac o 566.400 zł. W miesiąc póź­
niej notowano tam już przekroczenie w wyso-

_

kości 680 tys. zl. Zjawisko bynajmniej nie od­
osobnione. Wiemy bowiem, że ostatnio wiele

przedsiębiorstw i fabryk walczy o pierwszeństwo w tym
bynajmniej nie chlubnym współzawodnictwie. Kosztuje to
naszą gospodarkę wiele i wiele przysparza kłopotów. To
wszystko wiemy. Ale w jaki sposób powstają przekrocze­
nia funduszu plac, jaki jest mechanizm zaniedbań, które
w sumie składają się na ów powszechnie znany brak
dyscypliny finansowej?

Przyłóżmy „mikroskop kontroli” krakowskiego IKR do
■jednej z budów, podległej ZBW, budowy nr 122. Aby ni­

czym na filmie wyświetlanym w zwolnionym tempie zo­
baczyć jasno jak na dłoni długie rzędy złotówek i setek
złotych wydatkowanych bezmyślnie i bez uzasadnienia.

ZAROBIĆ MOŻNZ

I NA DŁUŻSZYM SPACERZE

Gdy
ktoś pracuje w akordzie

na każdą pracę otrzymuje
tzw. zlecenie robocze, w

którym wymienia się ro­
dzaj pracy, czas potrzebny na jej
wykonanie oraz zapłatę. Takie

zlecenie jest dopiero podstawą do

wypłaty zarobku za wykonanie
tej właśnie pracy. Również pod­
legle ZMW kierownictwo

122 wydawało zlecenia

Tylko że...

Oto zlecenie nr 27. W

robót nr

robocze.

miejscu,

I
Rząd Stanów Zjednoczonych otrzymał w darze od Związ­

ku Radzieckiego wielki model pierwszego Sputnika wyko­
nany z metalu. Sputnik zawieszony został u stropu rozległe­
go przedsionka gmachu parlamentu. Uzupełnieniem mode­
lu jest klasyczny posąg z brązu.

Kierownicy
również przy ladach

Wciągu
ostatniego roku stan

zatrudnienia w handlu

uspołecznionym zwiększył
się o około 22 tys. osób. W

roku przyszłym wzrost ten wy­
niesie około 10 tys. osób. Mini*

łterstwo Handlu Wewnętrznego
podjęło Jednocześnie szereg kro­
ków, aby ten przyrost zatrudnie­
nia wykorzystać możliwie naj­
bardziej efektywnie. Nowe kadry
zasilą wyłącznie handel detaliczny
i gastronomię. Stan zatrudnienia
w hurcie i w administracji han­
dlowej nieco się zmniejszy.

Równocześnie kolegium Mint-
zterstwa Handlu Wewnętrznego
podjęło uchwałę, polecającą pod­
ległym jednostkom określenie ta­
kiego rozkładu pracy personelu
■klepowego, aby obecność naj­
większej ilości pracowników przy­
padła na godziny największego
nasilenia ruchu. Polecono rów­
nież, aby kierownicy sklepów za­
łatwiali wszystkie sprawy admi­
nistracyjne, wymagające ich

obecności poza sklepem, w goilzi-

nach najmniejszego nasilenia ru­
chu. Natomiast w godzinach tzw.

szczytu kierownicy sklepów, obo­
wiązani są nie tylko być w skle­
pie, ale także brać udział w ob­
słudze klientów.

Z nową inicjatywą, którą roz­
szerzono na cały miejski handel

uspołeczniony, wystąpił Związek
Spółdzielni Spożywców „Społem”
zwracając się do rad narodowych
o przeanalizowanie sprawy czasu

pracy sklepów z punktu widzenia

miejscowych potrzeb. Wiadomo

np., że w centralnych dzielnicach

dużych miast sklepy muszą być
otwarte bez przerw, można nato­
miast stosować przerwy na odle­
głych peryferiach lub w małych
miastach,
zachodzi

nia czasu

dżin, w

zmiana załogi w zakładzie.

gdzie wymienia się zwykle rodzaj
pracy zanotowano: przejście z bu­
dowy na budowę trzech pracow­
ników, czas potrzebny na wyko­
nanie tego polecenia — 16 godzin.
Zaplata — 167,52 zl. Tak proszę

państwa, za długie spacery też

się płaci! Oczywiście gdyby cho­
dziło o własną kieszeń, nikomu do

głowy by prawdopodobnie nie

przyszło piacić za 16 godzinne
przejście z budowy na budowę,
ale jak to kiedyś dosadnie powie­
dział jeden z dziennikarzy — pań­
stwową krowę doi się łatwo.

Zgoda, że robotnicy nie mogą"
być stratni jeśli przechodzą z bu­
dowy na budowę. Ale... Określenie

tej czynności na 16 godzin musi

wydać się absurdem już na

pierwszy rzut oka. Takich zleceń
znaleziono w kierownictwie robót
nr 122 więcej. W jednym z nich

czas potrzebny na przejście robot­
nika z budowy
budowę przy ul.

na... 8 godż. W

doliczono nawet

przechodzenie z budowy na budo­
wę Jeszcze 60 proc, premii.

w Tarnowie na

Lipowej ustalono

innym zleceniu

do zarobku za

ażdy zna taką sytuację: tensje poza wymaganiami co

jest oficjalna narada i do formy inteligencji i pomy-
w pewnej chwili ktoś z .słowości w

prezydium litościwie o- propagandy.
/łasza przerwę. Nastę- zewnętrzna, tylko powierz-
puje wtedy przyjem- chowna warstwa zagadnienia!

ne odprężenie dla myśli, mięś- Wiadomo bowiem, że kultura i
oświata są zawsze wykładni­
kami określonej postawy ideo­
logicznej. Tą prawda jest czy­
telna w każdej historii kultu­
ry, sztuki i nauki, w jakiejkol­
wiek epoce jej kształtowania.
„Rygory” ideologiczne decydu­
ją więc i o treści działania bi­
bliotekarskiego. Popularyza­
cja Czytelnictwa — zgoda! Ale
potrzebna jest jeszcze odpo­
wiedź na główne pytanie: ja­
kiego czytelnictwa?

Był czas, że czasopisma,
szczególnie tygodnikowego for­
matu przeprowadzały ankieto­
wą analizę czytelnictwa . róż­
nych środowisk. Rzecz charak­
terystyczna — materiał owych
ankiet dawał tylko obraz po­
wodzenia książki w społeczeń­
stwie, sposobu reagowania na

jej treść, traktował o przecięt­
nym guście i wymaganiach.
Były to nieraz dokumenty za­
interesowań i poziomu czytel­
niczego zgoła nie służące ku
pokrzepieniu serc. Ponie­
waż końcowy bilans obserwa­
cji sprowadzał się jednak do
wniosków, że książka toruje
sobie coraz szerszą drogę, au­
torzy ankiet zatrzymywali się
chętnie na tym progu pocie­
szenia. Jeśli zaś publicystyka
trąbiła na alarm — robiła to

stosowaniu owej
Jest to jednak

Biblioteka publiczna rozwi­
jająca tak szczodrze swa

agendy po wszystkich za-

. kątkach kraju jest naj­
ważniejszą stacją przekaźni­
kową kultury i oświaty. Jej
„koronnej” roli nie zastąpi ża­
den zespół amatorski, żadna
świetlica ze sceną do grania i
tańczenia. Biblioteka publicz­
na — czy się chcemy, czy nie
chcemy przyznać do tego, jest
równocześnie placówką par
excellence ideologiczną — a

jej działanie powinno mieć o-

kreIlony, jednoznaczny cha­
rakter dydaktyczny. Z tego je­
dnak nie wynika jeszcze nic
tak dalece wyraźnego, aby
móżna mówić o jasno sprecy­
zowanym kierunku pracy bi­
bliotekarza. Ha, jeśli rzecz ma

się tak, jeśli nie ma kierunku -

i polityki — to huzia, to bij,
zabij na bibliotekarza. Bo kto
jeśli nie on odpowiada głową-
za ów bigos? Spokojnie, tylko
bez nerwów, oto małe sprosto­
wanie: bibliotekarz, owszem,
macza palce w bigosie — ale
nie on go przyrządzał, nie on

go przyprawiał.
Był czas, niezbyt odległy, że

bibliotekarz na własnym
grzbiecie odczuł bardzo su­
rową lekcję życia, od której
mogło się do cna w głowie po­
mieszać. Nikt mu też nie wy­
tłumaczyły że lekcja w. wielu
wypadkach była fałszywa.
Wyniósł więc z niej ciche
przekonanie, że z tym angażo­
waniem lepiej się dla święte­
go spokoju nie wyrywać...

Z bibliotek wywalano cały­
mi tonami „cegłę”, równocześ­
nie na stosie niedorzeczeństw
palono indeks na jakim znala­
zła się współczesna literatura
Zachodu. Inwazja ma dwa o-

gnie — a w środku skromny
bibliotekarz z gromady X. po­
wiatu proszowickiego, olkus­
kiego, limanowskiego... W
środowiskach wielkomiejskie-*
go życia intelektualnego ludzi­
ska pod przewodem innych
światłych, jako tako oriento­
wali się do czego przyłatać
prawidłowe pojęcie „cegły”.
Do dziś dnia jednak dobra po­
stępowa literatura, jeśli ma

coś wspólnego ze spółdzielnią
■produkcyjną pachnie makula­
turą. Bibliotekarz zaś nie chce
już sam, na własną rękę wy­
bierać kasztanów z ognia —

ani jej więc nie proponuje, ani
się z nią nie afiszuje. Idzie da­
lej narodowy przekładaniec:
raz Kraszewski, raz Sienkie­
wicz, czasami z dodatkiem
bakalii: Cronin, London, ostat­
nio Hemingway, Steinbeck.
Przekładaniec nje najgorszy —

ale na litość — są jeszcze inne
smaki, których może zaznać
ludzkie podniebienie. Są zaś
wypadki, że nawet Tołstoj, ża
nawet Szołochow, siedzi gdzieś
zakonspirowany na regałach.
Wtedy, kiedy przed trzema la­
ty robiono w biliotekach se­
lekcję księgozbioru, pewne
kwestie pozostawiono wsty­
dliwie domysłom. Nikt jakoś
nie mówił wyraźnie, że jest to
walka ze złą w sensie pisar­
skim. literaturą. Z przemilczę-1
nia wynikły szkodliwe kon­
sekwencje ideologiczne. Na­
cisk określonych kół opinii pu­
blicznej nadał zaś tej walce
swój własny zacofany stempel.

ni i języka. Kto ma ucho ku
słuchaniu, może w takich ku­
luarowych rozmowach nazbie­
rać samego miodu jak pszczół­
ka. Powiem, że i mnie się
przytrafiła w podobnej, okazji
taka miska miodu. Podano
czarną kawę, a że większość
przy stoliku stanowili biblio­
tekarze, więc i rozmowa zeszła
na temat bibliotek. W pew­
nym momencie padły najmn'ej
po 15 latach Polski Ludowej, i

tyleż niemal leciu działalnoś­
ci bibliotek publicznych, ocze­
kiwane słowa. Czułam, że oczy
robią mi się okrągłe jak spo­
dek i że zupełnie nie chwytam
sensu tego co słyszą uszy. Rze­
czona kwestia, która przypra­
wiła mnie o nagły szok poję­
ciowy, brzmiała tak: biblioteki
pracują bez kierunku, 'na śle­
po, jak kto chce i może — nie
istnieje nic, co można by z ca­
łą odpowiedzialnością nazwać
polityką czytelniczą.

Co prawda świat uczy czło­
wieka, że z tą głową pod
ewangelię nie ma się co spie­
szyć — niemniej żywiłam peł­
ne umiaru przekonanie, że je­
śli jest coś naprawdę stabilne­
go i jasno określonego w

zmiennych sprawach bibliote-
karsko-czytelniczych, to wła­
śnie program, kierunek. A tu,
proszę: atak,
zbija z nóg.
własny brak spostrzeżeń i re­
fleksji sprawia, że cudzą ob­
serwację poczytuje się za he­
rezję. Podobnie było i w tym
wypadku. Niniejszym
składam booń, postaram
„rozliczyć” z problemu.

Leningrad jest miastem,
które bijc rekordy świato­
we pod względem Ilości
mostów. Jak do tej póry
jest ich 608 — najdłuższy,
Kirów»ki, sięga 1/2 kilome­
tra długości.

Ostatn:o zapadła decyzja
budowy jeszcze jednego no­
wego mostu przez Newę, o

znacznie większych rozmia­
rach. Długość — ok. 861 m,
Szerokość — 43, wewnętrz­
ne garaże ha 300 samocho­
dów.

Projektowany kolos po­
łączy p’ac Aleksandra
Newskiego z prawym brze­
giem Newy.

Jeszcze w innym zleceniu nie

pofatygowano się nawet podać ro­
dzaju zadanej pracy, mimo że za­
robek był przecież nie najgorszy
— 720 zł. A przecież nie na tym
koniec niegospodarności kierow­
nictwa robót nr 122. Są tam 1 zle­
cenia na dokonywanie poprawek,
które winny być przecież zrobio­
ne bezpłatnie, zlecenia na fikcyj­
ną kontrolę szalunku przy betono­
waniu, itp., itp.

W ogródku zleceń „nie z tej
ziemi” są i takie, które za załado­
wanie 1 tony cejly przewidują za­
płatę w wysokości 10.50 zł. Cenę
wzięto chyba z sufitu, skoro

według obowiązującego cennika

wynosi ona za tę czynność ‘iplefl-
wie 7,60 zł. Z tej „niewielkiej”
różnicy powsta/e Jednak znaczna

nadpłata — 422,45 zł, lub jak w

innym wypadku nierespektowa-
nia stawki cennikowej — 931 zł.

Już tylko oczywistym następ­
stwem tej fikcji jest brak ewi­
dencji wydanych zleceń oraz brak

kontroli ilości robót wykonanych
na budowie, a także zupełny brak

kontroli obecności pracowników,
Fo cóż by to było komulolwiek

potrzebne? Tam, gdzie kfóluje
fikcja, dokumentacja Jest jedynie
złem koniecznym.

Fikcja jednak drogo kosztuje.
Na budowie nr 122 Wydano w ten

sposób bez uzasadnienia 21.770 zt.

Tyle wydano na jednej tylko bu­
dowie. A budów takich ZBW po­
siada dziesiątki. Czy dziwicie się
jeszcze, że w tej instytucji zano­
towano na koniec września aż 680

tys. przekroczenia funduszu płac?

Skoro płaci się za pracę,
która nie została wykonana
zwiększa się wprawdzie wsku­
tek tego obciążenia finansowe
przedsiębiorstwa, ale równo­
cześnie nie znajduje to żadne­
go pokrycia w wykonanych
rzeczywiście robotach. A prze­
cież tylko one mogą stanowić
uzasadnienie dla wzrostu na­
kładów finansowych. Postępu­
jemy jak zła gospodyni, która
nie ma z czego przyrządzić o-

biadu, bo pieniądze nań prze­
znaczone wydała na szminki 1
kremy. I tak jak pewnego dnia
zniecierpliwi się na pewno
mąż takiej pani, tak zniecier­
pliwiły się ostatnio nasze wła­
dze gospodarcze. Przekrocze­
nia finansowe nie będą dłużej
tolerowane.

Przyczyny z jakich się prze­
kroczenia rędzą trzeba z na­
szej gospodarki eliminować. W
jaki sposób? Może na drodze
obciążenia odpowiedzialnością
materialną kierowników bu­
dów i kierowników przedsię­
biorstw za łamanie dyscypliny
finansowej przez podlegle im

, SIEDŹ Z ZAŁOŻONYMI
RĘKAMI —

TEŻ CI ZAPŁACĄ
’ ‘ "

tym „charytatywnym”
, bo

nazwać
świetle

owych zleceń roboczych, pła­
cono również za... brak pracy.
Tak, właśnie za to, że po pro­
stu nic nie było d<? roboty. Oto
zlecenie nr 8. Głosi ono: brak
zatrudnienia dla czterech mu­
rarzy przez 16 godziny, po­
wodu braku wody — t^jłata
zł 480. Ładny kwiatek, praw­
da? A do tego nieodosobniony.
Na podstawie innego zlecenia
mówiącego o braku gipsu i ław
murarskich, 5 osób czekają­
cych w związku z tym na pr.a-
cę przez 35 godzin otrzymało
zapłatę w wysokości 14-73 zł. . .

_

Za co? Za czekanie! Świetny jednostki? A może nawet przez
interes. Gdyby mnie się udało
znaleźć takiego „dobrego wuj­
ka”, który by mi zechciał wy­
stawić zlecenie robocze za 5
lat trwania w oczekiwaniu na

przydział mieszkania, w jednej
chwili stałabym się milioner­
ką.

W tym „charytatywi
przedsiębiorstwie,
trudno je na:

inaczej w

ZLECENIA

JIE Z TEJ ZIEMI”

zle- 1

na-

po-
Tam fikcja

po prostu bije w oczy. Np. zlece- ,

nie nr 44 wystawiono na czynność
przyjęcia do pracy dwu nowych
robotników. Czas na to zużytko­
wany wynosi, według zlecenia, 16

godzin. Przepraszam, bądźmy ściśli
— dwa razy po 16 godzin, bo no­
wo przyjętych pracowników było
dwóch. I za tę pracę” pobrano
111,68 zł.

rzy wystawianiu innych
|J ceń nie zadawano sobie
r-S wet trudu, aby zachować

■ zory legalności.

odbieranie na pewien czas

prawa działalności takim
przedsiębiorstwom? Byłby to
na pewno środek bardzo dra­
styczny. Czy warto go podjąć,
sprawa dyskusyjna. Jedno jest
pewne: tak czy inaczej trzeba
wreszcie znaleźć skuteczną
metodę utrzymania w karbach
gospodarki finansowej przed­
siębiorstw. A w każdym razie
sprawcy przekroczeń nie mogą
uchodzić bezkarnie.

Halina ZAWRZYKRAJ

Radziecka

Tak wygląda z lotu ptaka
nowo budujące się miastecz­
ko

książka
anno 1960

uniwersyteckie w Fe-

W sąsiedztwie fabryk
konieczność dostośowa-

otwarci a sklepów do go-

których dokonuje się

Fot. CAF

Wydawnictwo literatury
pięknej szykuje na rok
przyszły wydanie zbio­
rów dzieł A. Błoka, S.

Jesienina, L. Tołstoja, A. Cze­
chowa, M. Gorkiego, E. Zoli,
W. Scotta, H. Pujmanowej —

ogółem 11 pozycji.
Wznowione zostaną takie

wydawnictwa, jak „Biblioteka
poezji radzieckiej”, „Powieść
XX wieku” i inne. Ukażą się
nowe serie: „Biblioteka ra­
dzieckiej prozy”, „Opowiada­
nia pisarzy radzieckich”,
„Proza Wschodu”.

W planach znajduje się wy­
danie dzieł wybranych Buni­
na, Garszina, Korolenki, Ma­
jakowskiego, a także poszcze­
gólnych utworów Gonczarowa,
Dostojewskiego, Mamina-Sy-
biriaka.

Bogato reprezentowana jest'
też w planie wydawniczym li­
teratura narodów ZSRR: uka­
żą się np. książki Achwerdo-
wa, Lejcena, Czawczawądze,
Cereteli i innych. Wyjdą anto­
logie poezji
gestańskiej
Współczesna
dów ZSRR
jest przez 59
r. planuje się wydanie 89 ksią­
żek pisarzy różnych narodo­
wości — w 22 językach.

Obok wznowień dzieł klasy­
ków literatury światowej uka­
żą się nowe pozycje pisarzy
włoskich, francuskich, angiel­
skich, brazylijskich, a także
autorów z krajów demokracji
ludowej.

Ogółem ukaże się w roku
przyszłym 643 tytuły w nakła-

■dzie 80 milionów egzemplarzy.

ormiańskiej, da-
i mołdawskiej,
literatura naro-

reprezentowana
tytułów. W 1960

Wykonali plan
- dadzq większq

produkcję
(Inf. wł.) Załoga Fabryki

Maszyn Odlewniczych podjęte
zobowiązanie wykonania pla­
nu rocznego do 20 bm. zreali­
zowała o jeden dzień wcześ­
niej, tzn. do dnia 19 grudnia.
W wyniku tego załoga da do
końca roku dodatkową pro­
dukcję wartości 1,5 .min Zł.

Zjednoczenie Przemysłu
Wyrobów ■Blaszanych wyko­
nało roczny plam produkcji w

dniu 17 bm. Do końca roku
zakłady podlegające Zjedno­
czeniu dadzą dodatkową pro­
dukcję wartości ok. 85 min zł.

$
W tym samym dniu wyko­

nały swoje zadania produk­
cyjne Krakowskie Zakłady
Wyrobów Papierowych-

który zupełnie
Nieraz jednak na ogół tam, gdzie natrafiła

na ciche, a wierne przymierze
narodu z ukochaną „Trędowa­
tą”, czy innych równie zaprza­
łym powieścidłem. O progra­
mie czytelnictwa, o jego świa­
domy realizowaniu czy nie —

realizowaniu — nie było nic w

ankietach i publikacjach. Ist­
nienie podstawowego próbie
mu można sobie było jedynie
dośpiewać z podtekstów* nega­
tywnych wyników czasopiś-
mieńniczych oględzin.

więc
się

bi-
jakKierunek

działalności
bliotek, to nic innego
popularyzacja czytelnic­
twa. Wydawałoby się. że

nie ma miejsca na inne pre-

w

"«8&o

rolnicze
Z myślą o wiośnie

Przygotowania do wiosen­
nych siewów były tematem

narady fachowców nasienni­
ctwa, zorganizowanej 16 hm. w

Warszawie. Na naradzie uzna­
no za konieczne większe za­
interesowanie się kółek rol­
niczych problemem gospodar­
ki nasiennej. Do pilnych za­
dań kółek należy staranne

przygotowanie się do przysz­
łorocznej wiosny. Już obecnie
można* składać zamówienia na

materiały siewne w placów­
kach Centrali Nasiennej, trze­
ba się zająć sąsiedzką wymia­
ną nasion. Zapasy Centrali

Nasiennej powinny pokryć w

całości potrzeby kontraktacji
1 gospodarstw reprodukcyj­
nych. CN ma również możli­
wość zaopatrzenia wszystkich
gospodarstw w nasiona roślin

okopowo-pastewnych, buraka

cukrowego, motylkowych —

drobnoziarnistych i kukurydzy.
Spodziewany jest natomiast
niedobór nasion roślin strącz­
kowych.

Corocznie — 600 min

złotych
Na skutek nieprzestrzega­

nia szczepień ochronnych dro­
biu, rokrocznie pada w naszym
kraju 20 proc. kurcząt i 10

proc. kur. Znaczy to, że ginie
6' min niosek i 12 min kur­
cząt wartości 600 min złotych.
Warto dodać, że koszt dwu­
krotnego szczepienia kury
przekracza 1 zl.

nie

sa-

Wiejskie SAM-y
Pierwszy wiejski sklep

nioobsługowy został zorgani­
zowany w marcu br. przez
Spółdzielnię Zaopatrzenia i

Zbytu w* Kcyni (woj. bydgos­
kie). W chwili obecnej na wsi

istnieje 14 SAM-ów. Sklepy
samoobsługowe cieszą się du­
żo większym powodzeniem
wśród mieszkańców wsi, niż

sklepy z tradycyjną sprzedażą
zza lady.

Napęd na cztery ko?a

W fabryce traktorów w

Schocnebeck (NRD) skonstru­
owano prototyp ciągnika ko­
łowego o napędzie na wszyst­
kie cztery koła. Ma on moc €0. ’

KM, przewyższa szybkości*), a

przy tym jest lżejszy od ciąg- ’

nika gąsienicowego tej samej I

mocy.

U sąsiadów zza miedzy
W bieżącym roku spółdziel­

nie produkcyjne Czechosłowa­
cji zakupiły od stacji maszy-
nowo-traktorowych ponad 14

tysięcy sztuk ciągników ze

sprzętem towarzyszącym. Za­
kończenie tej akcji, mającej
na celu dalszy rozwój produ­
kcji 1 wzrost wydajności pra­
cy w gospodarstwach zespoło­
wych, przewidziano na rok

1960, w którym MTS sprzeda­
dzą spóldzieińiom dalszych 4,2
*y.>. traktorów.

Niemczech zachodnich
zastosowano ostatnio tytu­
łem próby przy budowie
piętrowych autostrad, spe­
cjalne płyty perforowane.
Nowy wynalazek przygoto­
wano z myślą o dolnym po­
ziomie drogi, gdzie nie do­
cierało światło dzienne. Na

■górnym poziomie płyty cią­
gną się szerokim pasem po­
środku dwu jednokierunko­
wych autostrad.

Szkolenie zaoczne

i szkoły dla
młodocianych

wydziałach zaocznychi

techników ekonomicznych zor­
ganizowanych przez Centralą
Rolniczą Spółdzielni uczy się
obecnie 2.210 pracowników GS
i związków spółdzielni. CRS

przywiązuje również wiele u-

wagi do szkolenia młodocia­
nych pracowników. ąv zasadni­
czych szkołach typu handlo­
wego, podległych CRS urucho­
miono 4 klasy, do których u-

częszcza 241 młodych pracow­
ników. Nauka trwa 3 dni w

tygodniu. W pozo tale dni u-

czniowie pracują w sklepach
spółdzielni.

Znowu „spekulanci
mięsem*®

(Inf. wł.)
Jak informuje Inspektorat <lo

Walki -z Nadużyciami w Gospo­
darce Mięsnej, w okresie przed­
świątecznym notuje się wzmożoną
działalność spekulantów i han­
dlarzy. w ub. tygodniu funkcjo­
nariusze MO zatrzymali 36 ' osób,
podejrzanych o nielegalny ubój 1

handel mięsem. Równocześnie za­
kwestionowano ponad 600 kg Mię­
sa i wędlin oraz kilka sztuk by­
dła i trzody chlewnej,
menda Powiatowa MO

prowadzi dochodzenia
Z. Różankiewiczowi z

który wykupił od rolników
sztuki bydła i trzody,
nich przeznaczył na

ubój, część
z zyskiem w punktach skupu.

Posterunek MO w ąyieprzu
(pow. Wadowice) prowadzi do­
chodzenia przeciwko K. Dudkowi

który dokonał uboju 20 cieląt oraz

zakupił 15 krów odprzedając je
następnie z zyskiem.

Kontrole w GRN wykazały, że

zdarzają się wypadki wydawania
zezwoleń na ubój osobom, które
nie wywiązały się z obowiązko­
wych dostaw. M. in. Prezydium
Gromadzkiej Rady Narodowej w

Pilicy (pow. Olkusz) wydało dwa
takie zezwolenia osobie, która za­
lega z obowiązkowymi dostawami.

(g)

M. in. Ko-
w Bochni

przeciwko
Buczkowa,

42

Część z

nielegalny
natomiast odprzedał

ar >.» a.i

TADEUSZ DZIURA — KRA­
KÓW 28: Uwagi odnoszące się
do zabezpieczenia przeciwpo­
żarowego są słuszne. Wykorzy­
stamy przy okazji.

ZBIGNIEW TARCZYŃSKI
- KRAKÓW, AL. SŁOWAC­
KIEGO 29/17: Radzimy zwró­
cić się do Krakowskiego Do­
mu Kul ury „Pod Baranami”

Hynek Gł. 27.
JOZEF GÓRSKI — PISA­

RZOWA 14, POW. LIMANO­
WA: Przedsiębiorstwo, w któ­
rym pracowaliście, zupełnie
słusznie potrąciło Wam należ­
ność za zniszczone ubranie ro­
bocze, stanowiące własność

firmy.
Z pracy zrezygnowaliście

dobrowolnie, a więc przedsię­
biorstwo nie miało potrzeby
robienia prezentów w posta­
ci kompletnego ubrania ro­
boczego.

JAN SURMA — ŁĄCKO k.
NOWEGO SĄCZA: Kursów w

zakresie obsługi maszyn cięż­
kich w zasadzie nie organizuje
się w szerszym zakresie. Czy­
nią to tylko przedsiębiorstwa
budowlane, szkoląc w tym za­
wodzie zatrudnionych u sie­
bie pracowników.

„Metalexport” sprzedają
57 krajom

Dobrymi wynikami kończy
rok 1959 Centrala Handlu Za­
granicznego „Metalexport“, do­
starczająca artykuły z długiej
listy towarów — pompy i

sprężarki, obrabiarki, maszyny
włókiennicze i papiernicze, u-

rządzen'a dla chemii i prze­
mysłu spożywczego, tabor ko­
lejowy — na 57 rynków. Te­
goroczne zadania w zakresie
dostaw i akwizycji zostaną
przekroczone; udział centrali
w ogólnym eksporcie maszyn i
urządzeń przekroczy 32 proc.
Wartość sprzedanych zagrani­
cą przez „Metalexport“ towa­
rów będzie w roku bieżącym,
według przewidywań, o około
7 proc, większa niż w r. 1958-

(AR)

Rozwój czytelnictwa po­
szedł od tego czasu znacz­
nie naprzód. W wielu gro­
madach i środowiskach

stał się początkiem utrwalają­
cego się sukcesu. W tym sen­
sie niezaprzeczalna jest war­
tość działania bibliotek i bi­
bliotekarzy jako wytrwałych,
ofiarnych propagatorów o-

światy. Ale, powtarzam, dzia­
łanie oświatowe, kulturalne
nie jest dyscypliną niezależną
— musi służyć określonym
treściom ideologicznym, świa­
topoglądowym. Biblioteki zaś
idą na pozycje neutralne. Nie
tyle kształtują kulturę czytel­
niczą w duchu postępowym,
ile dostosowują się do mody i
zainteresowań nieraz bardzo
ograniczonych i skąpych, śro­
dowiska.

Bibliotekarka jednej ze wsi
naszego województwa zaczęła
pewnego dnia wtykać ludziom
do ręki broszury z zakresu
świadomego macierzyństwa,
broszury traktujące o stosowa­
niu zasad higieny osobistej itd.
Teraz jest już po krzyku —

przynajmniej po jego pierw­
szej gwałtownej fali. Jakoś się
oswojono z „bezeceństwem”
broszur — jakoś trafiają one

do czytelnika. Ale nie życzy­
łabym nikomu znaleźć się w

skórze owej wiejskiej biblio­
tekarki wtedy, kiedy zaczyna­
ła forsować tę małą, służącą
człowiekowi sprawę postępu...
Na osłonę nie miała nic. Nie
„stało” za nią żadne polecenie
czy instrukcja, krom własnej
rozumnej woli. A była to tyl­
ko, powtarzam, mała sprawa
— próba oswojenia ludzi z za­
sadami higieny...

Taak... mówi się o tych pro­
blemach na sejmikach, na na­
radach powiatowych, woje­
wódzkich. Mówi się — ale z

gadania nikt jeszcze nie wy­
żył. To nie są kwestie, które by
uregulowały postanowienia
„zdecentralizowanego szczeb­
la”. Zagadnienie jasno spre­
cyzowanego kierunku ideolo­
gicznego działalności bibliotek
— w tej sprawie konieczne
jest expose wygłoszone z naj­
wyższej katedry, spisane na o-

sobnym pergaminie. Toteż 1
nasz skromny „bibliotekarski
bigos”, jest tylko jednym z

głosów podobnych kropni,
która w końcu musi wy­
drążyć skałę.

M. SZELINGOWSKA
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Kupujemy
podarunki

Przyjemnie jest ofiarowy­
wać komuś prezenty. Poda­
runki są miłe w, ogóle. W
szczególności zaś w okresie
świątecznym. Zwykliśmy wó­
wczas okazywać sobie więcej
życzliwości, niż normalnie —

bo normalnie popychamy się
w tramwajach, spóźniamy się

żołnierzami

Przedświąteczna niedziela
w krakowskim handlu

W Parku Jordana

ły się ryby. Przezorni poczy­
nili zapasy w sklepach mono­
polowych. W MHD nie brakło
cytryn ani pomarańczy. I tu­
taj w porównaniu z latami
poprzednimi dal się zauważyć
wśród kupujących spokój. Nie
było pośpiechu i wzajemnego
popędzania się. Widać, że w

niedzielę nikomu nie spieszyło

PRZETARGI.

Mogą być również piękne,
artystycznie drukowane

tkaniny z CPLiA.

do domów, zapominamy o

dzieciach.

Hej, urwipołcie nieszczęsne,
spóźnialscy, niegrzeczni i zde­
nerwowani! Kochana zgrajo
przemęczonych i wypoczętych,
zadowolonych i smutnych, lu­
dzi zdrowych i chorych ner­
wowo! Najbliższe siedem dni

możecie poświęcić na likwida­
cję złych humorów, smutku i

niezadowolenia. Najlepszym
sposobem usunięcia tych au­
tentycznych i smutnych plag
naszego życia — będzie ku­
pienie prezentu dla żony, dzie­
cka, cioci czy babci! Prezen­
tu najskromniejszego
przecież prezentu, (j)

Krakowski Miejski Komi­
tet. Frontu Jedności Naro­
du zawiadamia, że w dniu
21 grudnia br. o godz. 18 w

świetlicy WZSP Rynek
30 I p. odbędzie się

Spotkanie
radnych miejskich

członkami spółdzielniZ

pracy.

Gł.

cizśeciom
na gwiazdkę

Milą niespodziankę przygo­
tował krakowski „Lajkonik**
dla dzieci-sierot miasta Kra­
kowa. dniu 22 grudnia o

godz. 15 w sali Starego Tea­
tru „groźny Tatarzyn** po rai

pierwszy bawić się będzie z

dziatwą i obdarowywać je ła­
kociami. Życzymy Wam dzieci
miłej zabawy.

Jak co roku wszystkie kra­
kowskie sklepy były otwarte

przed świętami dla klientów
dopinających swoje „uroczyste
zakupy**. W „Delikatesach-1
ruch był „niemożebny11, świad­
czy o tym cyfra dziennego u-

targu. Sklep ten z niedzielne­
go obrotu uzyskał 466 tys. zł,
podczas gdy w normalną nie­
dzielę utarg ten wynosi prze- . się do pracy, (mar)
ciętnie do 200 tys. zł. Najbar­
dziej Oblegane były stoiska z

■wędliną, cytrynami, których
sprzedano 1,5 tony, pomarańcz
było. 2 tony. Oczywiście nie
brakowało także kupujących
wódki . i likiery. Jak zwykle
powodzeniem w tej materii
cieszyła się najbardziej polska
eksportowa. Z informacji, ja­
ką uzyskaliśmy od dyrektora
handlowego p. Mieczysława
Jarosza,., wynika, iż amatorzy
cytryn .wygrali nie nabywając
tego towaru w niedzielę, po­
nieważ w dniu wczorajszym
ruch przy stoisku z tymi owo­
cami był o wiele mniejszy.

Na ogól nie. brakło towarów,
zabrakło jedynie śliwek jugo­
słowiańskich, a z owoców po-
łiidsijowyth fig. Stanowczo
więcej przydałoby się również
galanterii czekoladowej.

Sklepy .MHD miały utarg
średni jak w każdą inną nie­
dzielę, kupowano przede
wszystkim artykuły świątecz­
ne, takie jak mąka, cukier,
mak. Wielkim popytem cieszy-

W niedzielę w wielu jednost­
kach woj. krakowskiego cdby-.
ła się przysięga wojskowa. W
uroczystościach tych wzięli u-

dział nie tylko rodzice i naj­
bliżsi tych, którzy stali się już
żołnierzami, ale również de­
legacje ze szkól, przedsię­
biorstw.

Nad jedną z jednostek pa|ro^
nat objął Dzieln. Zarząd LPŻ
w Nowej Hucie. Minionej nie­
dzieli zorganizował on wyjazd
autokarem na uroczystości za­
przysiężenia młodego roczni­
ka w tej jednostce. Cały dzień
trwały imprezy w tej jedno­
stce. Wspólnym staraniem do­
wództwa i nowohuckiego LPŻ
zorganizowano część artysty­
czną, w której udział wzięły
siostry DO-RE-MI. Żołnierze
oraz ich rodziny gorąco okla­
skiwali zespół gitar hawaj­
skich Adama Bylicy. Wspólny
żołnierski obiad zakończył u-

roczy&ty dzień przysięgi, (mar)

coraz więcej dzieci
28 grudnia br. mija 2 lata

chwili,
dium RN miasta przeznaczono

od gon jest zradiofonizowany i ogrze-
w której uchwalą Prezy- wany.

Młodzieży stworzono dobre wa-

Park Jordana dla dzieci i młodzie- runki do pracy, zabawy i nauki,
ży na zabawy i gry na wolnym
powietrzu.

W ciągu minionego czasu wiele

się zmieniło w Parku na ko­
rzyść. Przede wszystkim uporząd­
kowano go, zakupiono urządzenia
do gier i zabaw. Organizowane
wczasy w mieście w okresie let­
nim i zimowym mają już swoją
ustaloną sławę i cieszą się po- zapewnienie stałego budżetu
wodzeniem. Wyremontowana „Jor- utrzymanie Miejskiego Parku im.
danówka” służy jako pawilon za-

_________ _____

stępczy dla dzieci i młodzieży do ją działalność programowo-peda-
czasu przekazania budynku przed- gogiczną.
szkolą. Na placu zabaw przy ul.

Reymonta został zlokalizowany
tymczasowo wagon kolejowy,
który służy jako podręczny ma­
gazyn i szatnia dla młodzieży w

okresie letnim i zimowynft Wa-

W „Jordanówce” istnieją zespoły
chóralne, orkiestralne, fotografi­
czne, majsterkowania, żywego sło­
wa itp. Młodzież korzysta tu x

telewizora i projektora filmowe­
go.

W przyszłości wydaje się ko­
nieczne powołanie zarządu Parku

z ustalonym jego kuratorem oraz

na

dr Jordana. Pozwoliłoby to na sta-

(Pg)

w

w Krynicy.

W KDK

GtólE

Dla dzieci — piękne „roz­
kładane** szopki, albo ba­
jeczki, legendy i podania
ilustrowane przez naszych

znakomitych grafików.

w Anglii podzieli się
18 prof. Marian Wie-

Krakówskim 15 omu

• 30068 z Krakowa — wycieczka
Bułgarii, 30211 i 30.203 z Krakowa
— wczasy w' Krynicy; Natomiast
222210 z Olkusza — również wcza-

sy ...

26 bm. cdbędą się dwa przedsta­
wienia ,,Zemsty nietóperzą” o

godz. 15.30 i 20.

„Zemsta nietoperza”
w drugi dzień świqf

do

TEATRY

KINA

Wrażeniami na temat tańca to­
warzyskiego
dziś o godz.
czysty w

Kultury.

Wieczór poezji Jana
Lechonia

odbędzie się dziś o godz. 18
sali odczytowej KDK. Ilustracja
muzyczna Tadeysza Ciejki. Wystę­
puje zespół recytatorski KDK.

Mała kronika
■IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIW

I krakowianie pojadq
za granicę

Jak się dowiadujemy, czterech

mieszkańców województwa kra­
kowskiego wylosowało bezpłatne
premie w postaci wycieczek za­
granicznych i wczasów krajowych
w III losowaniu turystycznych
książeczek PKO. A oto szczęśliwe
numery naszego województwa:

Zamiast kwiatów dla ucz­
czenia pamięci zmarłego i ko­
chanego pedagoga i artysty
Władysława Woźnika studen­
ci I roku Wydz- Pedagogiki
WSP składają na Fundusz
Budowy Szkól 1000-lecia —

301 zł.

Dziwna
historia

W tym, że ktoś jest chory,
idzie do doktora i otrzymuje
receptę ha leki nie .ma oczy­
wiście jeszcze nic dziwnego.
„Dziwy1* zaczynają się dopie­
ro w aptece.

Ob- P- oddała w ubiegłą so­
botę receptę do apteki (róg

.‘Al,- Słowackiego i ul.. Długiej).
Lekarstwo miąło być gotowe
wieczorem. Ob. P. zjawiła się
w aptece o godz 18.30 i tu
właśnie . usłyszała przedziwne
słowa: ’

niestety proszę pani,
snę przywieźli nam. towaru (!?)
Lekarstwo będzie gotowe, w 1
poniedziałek. i

,
— Jak to — próbowała opo- ,

nować ob. P. — przecież nie
powiem mojej chorobie, po- 1
czekaj do poniedziałku!? Nie- i

stety — rozłożyła ręce pani z (
"pieki. Nie przywieźli t 0-
waru. 1

Czyżby nowy rodzaj bimba- i
nia? Tym gorszy że dotyczy ,

naszego zdrowia, a może na­
wet życia! (hz)

Książki i reprodukcje
larstwa — ciekawe i
kne, to prezent zawsze

widziany i przyjmowany.

Przez życzliwość do zdrowia

Uśmiechamy się

przez jeden miesiąc
Hasło „Listopad miesiącem życzliwości'’ podję­

to bardzo szybko, nie ograniczając akcji do
lansowania ućmiechów i zdawkowej uprzej­
mości. Komitet organizacyjny (w skład któ­
rego weszli dr Ganszer z ramienia Wydziału
Zdrowia, prezes Bajorek z PCK oraz dr

Szmydtowa z ramienia Towarzystwa Higieny
Psychicznej) potraktował swą pracę nie jako
akcję propagandową, lecz wszechstronną i dłu­
gotrwałą działalność wychowawczą. I bardzo
słusznie. Nie chodzi bowiem o to, by wewnętrz­
nie pieniąc się ze złości przylepiać do warg
uśmieszek „na wynos’’ jako rekwizyt listopa­
dowej uprzejmości, lecz by umieć przejść do

porządku dziennego nad całym mnóstwem de

hcrwujących drobiazgów, by wewnętrznie uod­
pornić się,
i własnych spraw7, również i innych
sprawy...

Nic więc dziwnego, że przy takim

listopad stal się jedynie bodźcem do
cia pracy na szerszą skalę. Okazało się bowiem,
że chamstwo i złośliwości ludzkie wżarły się
w nasze życie bardziej niż sami przypuszcza­
my, a kultura współżycia jest czymś bardzo
mało znanym. I dlatego listopad nie przyniósł
rezultatów w dziedzinie poprawy stosunków

międzyludzkich, a jednak osiągnięcia sa do­
prawdy kapitalne. Oto jak nigdy bowiem, na

tym polu wyłoniła się inicjatywa społeczna,
ogromny zapał do pracy, bezinteresowność,
której gdzie indziej trudno się dopatrzyć. Już

sama organizacja tej społecznie pożytecznej ak­
cji zyskała duże poparcie i pomoc ze strony
Komitetu Wojewódzkiego partii i ze strony
władz oświatowych. Do akcji włączyło się sze-

by umieć dojrzeć oprócz siebie
*1 ludzi, ich

zaftożeniu

rozwinię-

KIEDY

SŁOWACKIEGO: „Sprytna
wdówka” - 19.15, IM. MODRZE­
JEWSKIEJ: „Gdzie diabeł nie mo­
że” — 19.15, KAMERALNY: bSkiz”
— 19.15 RAPSODYCZNY: „Szopka
krakowska” — 19.15, Pozostałe te­
atry nieczynne.

Tak więc akcja zy-
caly z:«3ób wiedzy

zawsze chętnie po-

reg instytucji, szkolnictwo, MO, pisarze, leka­
rze, & w szczególności III Klinika Chor. Wewn.

AM, z prof. dr J. Aleksandrowiczem na czele,
która w swoim systemie leczenia uwzględnia
psychoterapię jako' jeden z czynników uodpor­
niających organizm ludzki na szkodliwe działa­
nie wpływów zewnętrznych,
skata dla swych wysiłków
i doświadczenia naukowe.

To ciekawe, że ludzie nie

święcający swój wolny czas na pracę społecz­
ną, tym razem okr.zali się niezwykle ofiarni.
I tak dyr. Król z Wydawnictwa Prasowego u-

zyskał jakieś ścinki papieru, na których dyr.
Koczub z Zakł. Graficznych zgodził się bez­
płatnie drukować harsła, dyrektorzy Wołkowski
i Lotocki akceptowali wszystko z życzliwym
uśmiechem. Włączył się do prac orgąnizacyj-
nych dyr. Białoń z A. M . Kurczab pisał teksty,
dyr. Równanyk, p. Krajewska, dr Stanowski,
znany kardiolog i inni chodzili z odczytami.
A studenci psychologii IV roku medycyny
ruszyli z pogadankami do zakładów pracy. To

•wszystko zupełnie bezinteresownie.

Rzecz charakterystyczna, ludzie uważnie słu­
chają o sprawach, które wiążą się z ich zdro­
wiem, samopoczuciem i przyjmują chętnie u-

wagi poparte wywodami naukowymi. Rozumie­
ją także związek między atmosferą, w której
źyjemy, a naszym stanem zdrowotnym, nie u-

mieją tylko praktycznie swego systemu nerwo­
wego oszczędzać. ,

Tak więc w toku akcji trzeba wypracowy­
wać metody. Na przykład w najbliższym cza­
sie komitet organizacyjny chcc wyjść z po­
gadankami na temat umiejętności wypoczywa­
nia, umiejętnego wykorzystania wolnego czasu,
a następnie na temail przyjmowania doznań

estetycznych, korzystania z piękna literatury,
sztuki, przyrody. Jak znaleźć wewnętrzny spo­
kój? Wokół odpowiedzi na to pytanie będzie
rozwijać się ''dalsza dyskusja.

Krakowski eksperyment udał się, a zaintere­
sowanie nim odbiło się w stolicy — w Mini­
sterstwie Zdrowia zaś przede wszystkim. —

Mówi się też o rozszerzeniu tej .akcji nie tylko
na stolicę, lecz i na inne miasta. To dobrze,
bo już jak władze centralne to i jakiś, fundu-

slk, a przydałby się krakowskim entuzjastom —

i to bardzo. Jota

ra o Basię” (poi., 7 lat) — 17, 19.30.
MIKRO: „Pojedynek” . (radź., 18

lat) — 17, 19.30. KULTURA: „Mo­
ralność pani Dulskiej” (czeski, 16

lat) — 20,15. CHEMIK: „Wąwóz
grozy” (rum., 12 lat) — 19. TĘCZA,
BALLADYNA: nieczynne.

WIELICZKA — Górnik: „Kości
rzucone”. SKAWINA — Junak:

„Bezkresne horyzonty”, Hutnik!

„Bez rozkładu jazdy”.

DYŻURY

INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, CHIRURGICZNY: Trynićarska
11. POŁOŻNICZY: Kopernika 23.

OKULISTYCZNY: Kopernika 17.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,

APTEKI

Zakłady Cynkowe „Trzebinia” w Trzebini

sprzedadzą w drodze przetargu
1 konia — wiek 10 lat. — Cena wywoławcza

. wynosi 5.000 żł.

Przetarg odbędzie się dnia 29 grudnia br.
o godz. 10 — w Gospodarstwie Rojnym OZR
„Czatkowice”/ w Czatkowicach koło Krzeszo­
wic, gdzie również można otrzymać u kierow­
nika gospodarstwa •. szczegółowe informacje.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w przeddzień przetar­
gu, w kasie Zakładów Cynkowych „Trzebi­
nia” w Trzebini, ul. Kościuszki 59.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze, oraz osoby
prywatne. K-959-5

Sądeckie Zakłady
Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego
w Nowym Sączu, ul. Węgierska 70

SPRZEDADZĄ W DRODZE-PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód osobowy marki „FOS, M-20 War­
szawa” — cena wywoławcza 36.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 4 stycznia 1960 r.

o godzinie 10 — W Zakładzie Nr II w Nowym
Sączu, przy ul. Zdrojowej 32, gdzie przedmio­
towy' samochód można oglądać codziennie od
godziny 9 do 11, za wyjątkiem niedziel i świąt.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
łania należy wpłacać w dniu przetargu od go­
dziny 8,30 do 9,30 w Zakładzie Nr II przy ul.
Zdrojowej. • K-9628

Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych
Przedsiębiorstwo Państwowe

w Krakowie, ul, Westerplatte 12

ogłasza, że w dniu 7 stycznia 1960 r. o godz. 10>
w Krakowie, przy ul. Prtemysłowej 12

SPRZEDA W DRODZE I PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

samochód pół-cięźarowy furgon, marki „Sko­
da” typ Tudor 1101. — Cena wywoławcza wy­
nosi 22.500 zł. •

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Hurtowni przy ul.
Westerplatte 12. W razie gdyby I przetarg nie
dał wyniku — przetarg II odbędzie się dnia
22 stycznia 1960 r. o godz. 9 w tym samym

• miejscu przy cenie 40 proc, niższej od ceny
wywoławczej I przetargu — zaś ewentualny
III przetarg w tym samym dniu o godz. 11

przy cenie o 75 proc, niższej od ceny wywo­
ławczej I przetargu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, osoby fizyczne, spółdzielnie,
organizacje społeczne oraz przedsiębiorstwa
nieuspołecznione.

Samochód można oglądać po uprzednim po­
rozumieniu się z kier, transportu nr teł. 590-51
lub 201-79 w godz. ód 7 dó 13.

K-9650

Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa — Kraków 28

ogłasza, żs w dniu 30 grudnia 1959 r. o godz. 9
rano w pomieszczeniach Bazy Taboru Konne­

go w Nowej Hucie, ul. Kocmyrzowska
SPRZEDA W DRODZE III PRZETARGU

NIEOGRANICZONEGO
1. platon konny nr 23 — cena wywoławcza
. wynosi 2.000 zł,

2. platon konny nr 45 — cena wywoławcza
wynosi' 2.000 zł,

3. platon konny nr 39 — cena wywoławcza
wynosi 2.000 zł,

4. platon konny nr 03 — cena wywoławcza
wynosi 1.875, zł,

5. platon konny nr 25 — cena wywoławcza
\Mnosi 1.875 zł,

8, pfaton konny nr 28 — cena wywoławcza
wynosi 2.000 zł,

7. platon konny ńr 42 — cena wywoławcza
wynosi 1.875 zł,

8. platon konńy nr 27 — cena wywoławcza
wynosi 1.750 zł,

9. platon konny nr 22 — cena wywoławcza
wynosi 2.000 zł,

10. platon konny nr 18 — cena wywoławcza
Wynosi 1.375 zł,

11. platon konny nr 16 — cena wywoławcza
wynosi 1.125 zł,

12. platon konny nr 19 — cena wywoławcza
wynosi 1.125 zł,

13. platon konny pr 02 — cena wywoławcza'
w/nosi 1.125 zł,

14. platon konny nr 38 — cena wywoławcza
wynosi 2.125 zł,

15. platon konny nr 32 — cena wywoławcza
wynosi 2.000 zł,

16. platon konny nr 36 — cena wywoławcza
wynosi 2.000 zł,

17. 32 szt uprzęży szorowej a zł 125 za szt.
18. 19 szt. uprzęży szorowej a zł 90 za szt.

Przedmioty objęte przetargiem można oglą/
dać codziennie w godz. od 7 do 14 w Nowej
Hucie przy ul. Kocmyrzowskiej.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy, wpłacić do dnia 30 grudnia br.,
do godz. 9 rano w kasie NPTB.

K-9616

Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych

Kraków, ul. Mogilska 25

ogłasza, że dnia 29 grudnia 1959 r. o godz. 18

w Warsztatach RemontoWych KPRD
w Nowej Hucie, uL Klasztorna 120

SPRZEDA W DRODZE I PRZETARGU

OGRANICZONEGO
1. samochód ciężarowy marki „Mack”, 10«

tonowy — cena wywoławcza 60.000 zł.

Przystępujący do przetargu zobowiązany;
jest złożyć wadium w wysokości 10 proc, ceny;
wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze*
targu w kasie KPRD — Kraków, ui. Mogilskai
nr. 25.

W razie niedojścia do skutku I przetargu
II przetarg odbędzie się dnia 12 stycznia 1960
r.. a ewentualny III przetarg w razie niedoj­
ścia do skutku II przetargu odbędzie się dniai
26 stycznia 1960 r.

W przetargu mogą brać udział osoby wy­
szczególnione w Zarządzeniu Ministra Komu­
nikacji — Monitor Polski nr 56, poz. 353 z dniai
20 VII 1957 r.

Samochód można oglądać w Warśztatacli

Remontowych KPRD w Nowej Hucie, ul. Kla­
sztorna 120, w godzinach od 13 do 15 w dni
powszednie. K-9617t

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

STARSZEGO KSIĘGOWEGO i KSIĘGOWE­
GO do księgowości finansowej — zatrudni
natychmiast Zakład Wapienniczy Huty im.
Lenina w Czatkowicach. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr Zakładu w Czatkowicach k.

Krzeszowic. K-9577

KIEROWNIKA MAGAZYNU z dużą prakty­
ką — STARSZEGO EKONOMISTĘ-ZAOPA-
TRZENIOWCA — ze szczególną znajomością
branży metalowej, TOKARZA, oraz FREZE­
RA do obsługi wytaczarki — zatrudni na­
tychmiast Zakład Wytwórczy Maszyn i Urzą­
dzeń Przemyślu Spożywczego w Krakowie, uL
Miedziana 17 (Dąbie). — Reflektuje się tylko
na siły o wysokich kwalifikacjach. Warunki

płacy do omówienia na miejscu.
. K-9585

TECHNIKÓW GÓRNIKÓW . SKALNIKÓW,
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH na kierownicze stanowiska do pracy W
terenie, %raz 4 MONTERÓW SAMOCHODO-
WYCH-SILNIKOWCÓW, PODWOZIOWCÓW,
i ELEKTRYKA NISKOPRĄDOWCA — za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót

Przygotowawczych Kamieniołomów Drogo­
wych w Krakowie, ul. Bracka 7. — Warunki
płacy i pracy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia osobiste w Biurze Zarządu Przedsię­

biorstwa. K-9564

INŻYNIERA specjalności dróg i mostów — na

stanowisko kierownika samodzielnej sekcji
technicznej — zatrudni Miejski Zarząd Ulic
i Mostów w Krakowie. — Wymagana co naj­
mniej 6-letnia praktyka w zawodzie, w tym
przynajmniej 3 lata w bezpośredniej produkcji
i 2 lata na stanowisku kierowniczym. — Zgło­
szenia z dokumentami w Dziale Org. Zatr. i

i Płac, Rynek Główny 25, III p., pokój nr 3.
K-9569

2 KIEROWNIKÓW CEGIELŃ — z wyższym
lub średnim wykształceniem ceramicznym —

oraz 5-letnią praktyką — zatrudnią od dnia 1
stycznia 1960 r. Bocheńskie Zakłady Tereno­
wego Przemysłu Materiałów Budowlanych w

Bochni, ul. Waryńskiego 5. — Warunki płacy,
wg umowy zbiorowej.

K-9618

WIECZKE PIÓRA
„INCO F I”

cena det. zł 10S.—

„INCO-JANA”
cena det. zł 55.—

„INCO EXTRA”
cena det. zł 52.—

KOMPLET PIORO
i DŁUGOPIS

cena det. zł 82.—

DO NABYCIA

wc wszystkich sklepach DOMU KSif\"ŻKl.
MHD oraz punktach -RUCHU"

UCIECHA: „Zdrada” (dram,
psychol., CSR, 18 lat) — 10,* 12.15,
„Okno na podwórze” (dram,
krym.-psych. USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza-

Nataszy” (komedia
rzdz., 12 lat) — 10, 12.15. „Ostatnie
pięć minut" (kom. obycz. wt.-fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.13. SZTUKA:

„Rjwaie przy kierownicy” (dram.'
NRD, 12 lat) — 10, 12.15, „W ryt-, Godz. 8 .30: Wiad. 8.36: Przegląd
mie rock and roiła" (muzyczny, prgsy. g .45: Utwory fortepianowe
ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. -- Antoniego Dworzaka. 9 .00: Gitara,
WARSZAWA: „Pułapka miłości saksofon I piosenka. 9 .30: Muzyka
(komedia muz., USA, 16 lat) naszych przyjaciół. 10.30: „Ewa i
— 13,30, „Piękna młynarka

’

(ko- Księżyc”. 11 .00: Gra polska Kapela
media wioska, 16 lat) — 15.45, 18,'Feiiksa
20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec narze­
czonej” (kom., USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Młyn'
szczęścia” (dram, obycz. rum., 18

lat) — 15.45, 18, 20. KRAKUS: „Los
człowieka” (psych, dramat, radź.
16 lat) — 15.45, 13, 20.15. ISKIER­
KA : Kamienne serce" (kolor, baśń

NRD,. 12 lat) — 17 .30, 19.45. ZUCH:

nieczynne. Świt: „Cudz'e dzieci”

(dram, obycz., radź. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWITU: ,.,Jżu-
dze dzieci" (dram, obycz., radź.
16 lat) — 10.30, „Letni sen" (dram,
psych., szwedz... 16 lat) — 15, 17,
19.15. ŚWIATOWID: „Morderca
mimo woli” (dram, krym., jap.,
18 lat) — 15.45, 18. 20.15. —

Mała sala ŚWIATOWIDA: „Osta­
tnia miłość” (psychol., frańc., 18

lat) -- 15, 17, 19.15. . MELODIA:

„Klub kobiet” (włoski. 18 lat)
— 16, 18, 20. — KLEPARZ:

„Winchester 73” (USA, 12 lat) —

16, 18, 20. WISŁA: „Przygody Ar-
sena Łupina” (fr„ 13 lat) — 16, 13.
20. MINIATURKA: „Bónjonr Pa-

ris” (franc., 7 lat) — 11, Program
dla dzieci —

. 15, „Wrogie światy”,.
„Muzyka nocą”, „Czy wiecie, że

10/59" — 16, 17, „Mąż idealny”
(ang., 16 lat) — 18, 20. AKTUAL­
NOŚCI: Program dla dzieci — 15,
„Jazz camping", „Feralna* i3-ka”,
..Czy wiecić, że 10/59" — 16, Skan­
dal w Banderath” (NRD, 12 lat) —

17, .,O’Cangaceiro” (brąz., 18 lat)
— 19. SFINKS; „Przygody komi­
wojażera" (franc. 16 lat) — 16, 18,
10. KOLOROWE: „Hilząrzy” (fr.
14 lat) — 18. — ZWIĄZKOWIEC:
„Atomowa kaczka” (ang. 12 lat) —

17, 19. ROTUNDA: „Tajemnice al­
kowy" (fr. -wł., 18 lal) — 16, 18,

20. dom Żołnierza: „Awantu-

Mogilsk^ 16, Karmelicka 23, Kra­
kowska 19, Krowoderska 74, Mi­
kołajska 4, Zwierzyniecka 7. Koś­
ciuszki .18, Nowa Huta — Al. Re­
wolucji Paźdź. 5.

RADIO^
\ D DOBRE NARZĘDZIEI
! ZIN ufatula prac<).

miłości”
16 lat)

Dzierżanowskiego. 11.30:

Przegląd prasy krak. 12.04: Wiad.
12.10: Aud. dl.a wsi. 15.00: Wiad.
15.10: Artystyczne pieśni chóralne

kompozytorów polskich w wyk.
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR

pod dyr. L . Szopińękiego. 15.3(1:
Dla dzieci — „Lekcja łaciny”
fragm. pow. W. Katajewa. 1'6.90:

Transmisja programu z Rzeszowa.
16.45: Dzień, krak. 17.60: Retrans­
misja koncertu Krakowskiego Od­
działu Związku* Kompozytorów
Polskich z auli PWSM — udział

biorą: Zofia Stachurska i Lesław

Pawluk — śpiew, Wacław Chu-

dziak — flet, Władysław Kosie-

radzki — klarnet, Janina Baster f

Janusz Dolny — 2 fortepiany oraz

Anna Pawluk 1 Alfred Muller —

akompaniament. 17,55: Koncert ży­
czeń.

dzieży’
ści.

tet

we

XX

na

rozrywkowe. 20.00: St. Moniuszko .

— „Straszny Dwór” — opera. 20.50:

Aud. literacka, 21.00: „Z kraju i

ze świata”.' 21.27: Kronika spor­
towa i wyniki Totalizatora Spor­
towego. 23.10: Muz. tan. 23.50: Ost. .

wiad.

18.25: „O problemach nło-

”. 18.35: Muzyka i aktualno*

19.00: Wiad. 19.05: Uniwersy-
Radiowy — „Ruch robotniczy
Francji na przełomie XIX i

wieku”. 19.15: Książki, które

was czekają. 19.45: Melodie

Stacja nieczynna.

TELEWIZJĄ

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NARZĘDZIOWEGO
F-KA NARZĘDZI, CIESZYN, NA BRZEGU 6 J

wszystkim użytkownikom wykonywa-
dwóch wielkościach wysokiej jakości:
DO RUR ROZSUWALNE Z WAHLIWĄ

SZCZĘKĄ — RWUc
Stosowanie kluczy do rur rozsuwalnych z wahliwą szczęką skra­
ca wydajnie czas pracy, obsługuje duży asortyment średnic

ŁOŻYSKO Ka-120
wymiar: 120 X 160 X40

sztuk 2

zakupi
natychmiast — Zarząd
Sprzętu Przedsiębiorstwa
Przemysłowego Budowy
Huty im. Lenina. Zgłoszę,
nia: Kraków, tel. 423-60j

w’godz.od7do14.

CIESZYŃSKA
poleca
new

KLUCZE

Sprzedaż

BRANŻOWA HURTOWNIA

NARZĘDZI
Warszawa, ul. Kolejowa 11/13

oraz

HURTOWNIE ARTYKUŁÓW ME­
TALOWYCH

Prosta a zarazem doskonała kon­
strukcja kluczy wykonywanych ze

stali wysokiej jakości gwarantuje
— dobrą pracę tym narzędziem. —

Zamówienia przyjmują wg rejonów:
Zguby

FORTEPIANY — pianina,
meble używane — wózki
dziecięce — skup —

sprzedaż. Komis MHD Nf
208 — Kraków, ul. Szpi*
talna 20. K-S52?

„FORD” sześcioosobowy,
z radiem i centralnym
ogrzewaniem, stan dobry,
pilnie sprzedam. Krynica-
Zdrój, ul. Słotnińska 29.

P-159J

hSASCTA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
PGL5KFEJ ZJSONOLZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

PISKORZ Bartłomiej
zam. Kraków .. Prądnik!
Czerwony, zgubił decyzję
przyznania renty inwa­
lidzkiej, zaświadczanie —

Wojewódzkiej Komisji
Lekarskiej. legitymację
rencisty, wydane w 1953
roku i dowód osobisty.

31033-4
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